
PISARZE O PISARZACH - str. 8

ANGLII

Cena 15 zł

♦ TY GO D N 1 O W 'f PRZEGLĄD SP R A W BRYT YJ $ K ICH*

Rok IV Kraków, 5 lutego 1949 Nr. ó (119)

Od
I Redakcji

Nowy statek pasażerski

Przywódca Izby Gmin oświadczył 
niedawno, że rząd uznał, iż nadeszła 
obecnie chwila na przywrócenie po
słom do Parlamentu jednej z tradycyj
nych i zazdrośnie strzeżonych prero
gatyw, z której musieli zrezygnować 
w czasie wojny, P. Herbert Morrisom 
oświadczył, że jeden dzień w tygodniu 
W ciągu następnych 7 tygodni bieżącej 
sesji poświęci się na wysłuchanie nie
oficjalnych wypowiedzi posłów. Czas 
ten będzie przeznaczony na pierwsze 
czytanie podanych przez nich projek
tów ustaw, zaś w czerwcu i lipcu po
święci się dalsze trzy dni na drugie 
czytanie tychże. Olbrzymi nawał pra
cy, którym Izba została obarczona' 
podczas wojny i po jej zakończeniu 
sprawił, że koniecznym było na pe
wien czas zawiesić zwyczaj przezna
czania podczas każdej sesji pewnego 

»kresu czasu na nieoficjalne wypowie
dzi posłów, którzy mogli wystąpić z 
inicjatywą n; law oda węzą w każdej 
■sprawie interesującej ich, czy też ich 
wyborców. Po 10 łatach zwyczaj ten 
przywrócono. Skutkiem tego rząd nie 
rezerwuje już dla siebie wyłącznego 
prawa do inicjatywy ustawodawczej. 
Ustawa podkreśla jedną z zasadni
czych funkcji brytyjskiego Parlamen
tu. - odpowiedzialność i kompetencje, 
które są udziałem każdego z członków 
Parlamentu są w ten sposób zawaro- 
Wane. Procedura wymaga, żeby posło
wi, który chce przeprowadzić nową u- 
6tawę, prawo da tego zostało przy
znane przez losowanie. Przewiduje s'ę 
rozpatrywanie jednego dnia dwóch lub 
najwyżej trzech nieoficjalnie wniesio
nych projektów ustaw. Podczas bieżą
cej sesji tylko siedem dni przeznaczo
no na nieoficjalne wnioski. Jest to 
mniej niż podczas sesji normalnej. Nie 
jest więc prawdopodobne, aby wię
cej niż 14 posłów miało sposobność 
przedstawienia swych nieoficjalnych 
wniosków do dyskusji w drugim czy
taniu. Tylko niektóre z ich projektów 
zma:dą się w Księdze Ustaw.

Pewna część takich projektów ustaw 
z powodu najróżniejszych okoliczności 
nie ma w doków na przyszłość, a przed 
wojną, przeciętnie, około 11 nieoficjal
nych wniosków przechodziło podczas 
każdej sesji. Poseł chcący przedstawić 
projekt ustawy musi przedłożyć go w 
odpowiedniej fornfe nadającej się do 
zatwardzenia. Wiele amatorskich prób 
bywa odrzucanych przez Parlament ja
ko propozycje nie do przeprowadze
nia. Bywają też wszakże znamienne 
wyjątki Jedna z najbardziej daleko
wzrocznych ustaw w ostatnich latach 
zrodziła się z wysuniętego w roku 
1937 nieoficjalnego wniosku, domaga
jącego się zreformowania prawa roz
wodowego w Zjednoczonym Króle
stw e. Wprowadzono wtedy po raz 
Pierwszy zasadę, że tzw. „złośliwe po
rzucenie" jest dostatecznym powodem 
rozwodu. Prorókt tej ustawy, a raczej 
Je; prototyp, który uległ znacznej mo
dyfikacji podczas rozpatrywania go 
w Izb’e Gm'n, został wysunięty przez 
sławnego pisarza i humorystę Sir 

:A-’er_a Herberta.
Dzięki zwyczajowi, zgodnie z któ- 

JYm przeznacza się czas na przedkła- 
uanie nieoficjalnych projektów ustaw, 
Prawie połowa ogólnej liczby posłów, 
CzV to z partii rządowej czy z ipozy 

ma sposobność podczas pięciolet
ni kacie nęji parlamentu przedłożenia 
®° aprobaty Izby co najmniej jedne 
^«wniosku, dotyczącego ustawy, kto- 
tei Wprowadzenie uważa dany poseł 
la Potrzebne Izba musi rozpatrzyć 
■pnoeek bez względu na jego wartość 
'charakter, jeżeli jest on przedłożony 
.fez posła, który został do tego uprą. 
,*?johy przez losowanie. Nawet jeśli

.aiosek taki nie przejdzie w głosowa- 
iA lub wcale do głosowania nie dój' 
ęA , poseł ma poczucie spełnionego 
Awiązku już dlatego, że był on dy- 
®jtitoiwany w Izbie i omówiony w ofi- 
pMnym raporcie, a nawet w prasie.
°Sei oddaje bowiem w ten sposób 

wysługę społeczeństwu, zwracając je- 
”°uwagę na dany problem Prawo do 
Jdj.Zfeia nieoficjalnych' wniosków 

do samejże istoty demokraty- 
^90 systemu parlamentarnego.

W Newcastle został spuszczony na wodę nowy statek pasażerska — motorowiec „Rangitoto". Statek wykonały 
zakłady Vickers Armstrong Ltd. Będzie on obsługiwał linię żeglugową Zjednoczone Królestwo — Nowa Zelan
dia. „Rangitoto“ m.a 19.500 ton wyporności. Przystosowany jest nie tylko do przewożenia pasażerów, ale także 

i towarów. Na zdjęciu: „Rangitoto" po spuszczeniu na wodę.

NOWE REKORDY ZDROWIA
Cyfry podane ostatnio przez księgi 

stanu cywilnego dowodzą, że stosu
nek śmiertelności w W. Brytanii 
jest obecnie najniższy z dotychczas 
notowanych. W ubiegłym roku usta
lono trzy nowe rekordy zdrowia. W 
dodatku do. widocznego spadku o- 
gólnej śmiertelności, zmarło mniej 
niemowląt, a liczba dzieci, które 
przyszły na świat martwe była naj
mniejsza z dotąd notowanych.

Przedstawiciel ministerstwa zdro
wia. komentując te cyfry, nazwał je 
niezwykłymi. „Oznaczają one, że sto
sunek śmiertelności wśród iremo- 
wląt w pierwszym roku ich życia 
spadł w ub. roku o 17% w porówna
niu z poprzednią najniższą cyfrą 
stosunku śmiertelności. Stosunek t.en 
spadł niemal o połowę od 1941 r_, 
kiedy wynosił 60 na 1000 urodzeń“. 
W roku 1948 zanotowano 26 600 zgo
nów dzieci poniżej jednego role?., co 
daje stosunek śmiertelności 34 na 

1000. Po raz pierwszy stosunek ro
czny spadł poniżej 40, podczas gdy 
poprzednia najniższa cyfra wynosiła 
41 w ciągu 1947 r.

Ogólna ilość zgonów, zanotowana 
w Anglii j Walii wynosi ponad 
470.000. Jest to najniższa liczba od 
18 lat, chociaż ludność wzrosła o bli
sko 3.5 miliona. Przedstawia to re
kordowo niski stosunek śmiertelno
ści, wynoszący tylko 10.1 na 1000.

Cyfra urodzeń jest w dalszym cią
gu znacznie wyższa od przedwojen
nej. L!ęzba żywych urodzin zareje
strowanych w ub, roku w Anglii i 
.Walii wynosiła przeszło 777.000, gdy 
tymczasem cyfra przedwojenna wy
nosiła 621.000 w 1938 r.

SPADEK ZACHOROWAŃ NA 
DYFTERIĘ W W. BRETANII
Ministerstwo zdrowia ogłosiło w 

ubiegłym tygodniu inny jeszcze re

kord. Liczba zgonów, spowodowa
nych zachorowaniem na dyfterię by
ła w ubiegłym roku najniższa z do
tychczas znanych. Wynosiła ona o- 
gółem 100 wypadków w 126 dużych 
miastach, zamieszkiwanych przez o_ 
koło połowę ludności Anglii i Wa
lii Liczba notowanych zachorowań 
była' również nowym rekordem, 
wynoszącym niewiele ponad 5.000.

W ciągu ostatnich pięciu lat za
znaczał się stały spadek zachoro
wań na dyfterię. Można to zawdzię
czać kampanii ministerstwa zdr-o- Wzrost zatrudnienia -w przemyśle 
wia, zapoczątkowanej w 1941 roku tekstylnym wyniósł w ciągu listopada 

3.000 robotników.. W przemyśle węglo
wym natomiast, ilość zatrudnionych 
zmniejszyła się w tym samym miesią-

w celu uodpornienia ludności prze
ciw tej chorobie. W tym to roku by
ło 14 razy więcej zgonów. na sku
tek zachorowań na dyfterię i prze
szło pięć razy więcej-wypadków niż 
obecnie.

W numerze:
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IHIERPELACJA W SPRAWIE 
„URI ODROOZERIA HIEHIsEC“

W ostatnich dniach zainterpelo- 
wano Izbę Gmin o istniejącą w bry
tyjskiej -strefie okupacyjnej w 
Niemczech ..Ligę Odrodzenia Nie
miec“. założoną przez Ottona Stras- 
.sera. Wiceminister -spraw zagrani
cznych Mayhew odpowiedział na to 
'pytanie, że „Liga Odrodzenia Nie
miec“ podpada pod 12 punkt prze
pisów, wydanych przez zarząd woj
skowy strefy brytyjskiej. Punkt ten 
przewiduje konieczność zgody za
rządu wojskowego na formowanie 
partii politycznych, lub organizacji 
w danym , okręgu Chociaż „Liga“ ’ 
chce stanąć „ponad partiami“, cele 
jej są wyraźnie polityczne, a jej 
polityka zagraniczna idzie w kie
runku popierania różnic między 
państwami okupującymi.

Małe organizacje. . należące ,do 
są... tozs.an, iro tęr&nić za

chodniej strefy, lecz dok'adria • ilcfśc 
członków nie jest dotychczas" zna
na.

„Liga Odrodzenia Niemiec“ nie 
otrzyma pozwolenia’ istnienia, jako 
organizacja polityczna, jak również 
członkowie jej nie będą mieli pra
wa publicznych zebrań, dopóki za
kreślone przez nią cele i ideały po
zostaną tak z gruntu niedemokra
tyczne jakimi są obecnie.

Zadano również pytanie, jakie 
kroki przedsięwzięto w brytyjskiej 
i amerykańskiej strefie Niemiec w 
■kierunku właściwego ustosunkowa
nia się do odrodzenia młodzieżo
wych i innych organizacji faszy
stowskich.

Minister Mayhew odpowiedział, 
że w brytyjskiej strefie zabrania się 
zakładania jakichkolwiek orga 
nizacji faszystowskich. Jakkolwiek 
rząd J. K. M. nie ponosi żadnej od
powiedzialności za posunięcia władz . 
USA w ich strefach, nie wątpi on, 
że rząd Stanów Zjednoczonych jest 
tak samo przeciwny odrodzeniu fa
szyzmu jak rząd J. K. Mości.

DALSZY WZROST 
ZATRUDNIENIA

Liczba zatrudnionych w W. Bryta
nii, skurczona znacznie w pierwszym 
roku po wojnie, wzrasta stale w cią
gu roku 1948. Statystyki ministerstwą 
pracy wykazują, że liczba ta osiągnę
ła w końcu listopada cyfrę 20.4 mi
liona, przewyższając o 600 tysięcy 
poziom letni roku 1939. Wzrost ten 
spowodowany jest faktem, że wielkie 
ilości kobiet pracujących wyrównują 
zupełnie roczny spadek ilości zatrud
nionych mężczyzn. Jednocześnie pro
cent bezrobocia jest wyjątkowo niski, 
— 327 tysięcy bezrobotnych zareje
strowanych z początkiem grudnia to 
zaledwie lW/t ogółu ludności zatrud
nionej w przemyśle.

Powojenny wzrost liczby zatrudnio
nych, pracujących na ekspert, zesłał 
również utrzymany. Statystyki z listo, 
pada podają tutaj cyfrę 2 miliony i 
3_8 tysięcy — a więc pięciokrotnie 
wyżsizą od cyfry, wykazuj ącej stan za
trudnienia w chwili zakończenia woj
ny.

cu o 400 robotników, a w rolnictwie 
zanotowano jednocześnie sezonowy 
spadek dochodzący do 5.000 praco
wników.
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POGLĄDY PRASY BRYTYJSKIEJ
ZASOBY MORALNE

DAILY HERALD broniąc rząd 
przed „sarkaniem“ opozycji, cytuje 
słowa uznania, wygłoszone ostatnio 
przez Thomasa ł iiuetiera, amery
kańskiego rzecznika planu Marshal
la na W. Brytanię. Finleóter prze
mawiał w przeddzień swego powrotu 
do Waszyngtonu, by złożyć tam 
sprawozdanie z postępu wysiłków 
narodu brytyjskiego nad odbudową 
kraju. Co on sam myśli o tym wy
siłku, było już przed tym jasno 
sprecyzowane w jego mowie w 
Manchesterze. Nazwał go „wspania
łym przykładem dyscypliny wewnę
trznej“. Stwierdził, że został on do
konany dzięki „zasobom moralnym“ 
narodu brytyjskiego, zawartym w 
jego charakterze. Jego zdaniem „po
święcenie ludności W. Brytanii mu
si wzbudzić powszechny podziw“.* 
Tak przemawiał obywatel U. S. A.

POLITYKA
NA ŚRODKOWYM WSCHODZIE

BIRMINGHAM MAIL, komentując 
debaty na temat Środkowego Wscho
du stwierdza, iż główne wytyczne 
krytyki Churchilla wykazały mało 
dowodów tego zmysłu historycznego, 
jaki, zwykle pomagał mu przy na
świetlaniu wydarzeń światowych. 
Dziennik kontynuuje, iż żywotne inte
resy W. Brytanii na Środkowym 
'Wschodzie wymagają jako strategi
cznej konieczności, stabilizacji w Pa
lestynie zarówno pod względem po
litycznym jak 1 gospodarczym. Od 
kilkudziesięciu lat głównym celem 
■brytyjskiej polityki było osiągnięcie 
tej eitabilizacji.

Sprawa jednak skomplikowała się 
aa skutek rywalizujących roszczeń i 
aspiracji społeczności, spierających się 
ze soibą na terenie Ziemi Świętej. 
Wysiłki zmierzające do pogodzenia 
tych roszczeń i osiągnięcia nadrzęd
nego, strategicznego celu wywołały 
pewne niekonsekwencje w polityce — 
stwierdza pismo, dodając, iż nie moż
na potępiać Bevina za to, eo odzie
dziczył. Nie jest też jego błędem — 
piszę autor artykułu — iż sprawa 
skomplikowała się ponownie przez 
wzmożenie się nacjonalizmu Arabów, 
ma-z pojawienie się. na skutek prze
śladowań w Europie, znacznej ilości 1 
Żydów bezdomnych i bez ojczyzny, 
szukających w Palestynie nie tylko 
narodowej siedziby, lecz narodowego 
państwa.

Podobnie jak jego poprzednicy w 
ministerstwie spraw zagranicznych, 
Bevin kierował się przede wszystkim 
troską o zachowanie bezpieczeństwa 
w tym ważnym, strategicznym punk
cie na Środkowym Wschodzie. Bevm 
miał- rację utrzymując, że główną 
podstawą bezpieczeństwa jest poro
zumienie między Arabami i Żydami. 
Jeśli wydawało się czasami, że poli
tyka ta popiera obie strony, a kiedy- 
■ ndziej znowu że nie popiera żadnej, 
czy było to wyłącznie jego winą? Od 
Ameryki, od której miał prawo żądać 
jeśli nie poparcia, to przynajmniej 
zrozumienia, nie otezymał ani jedne
go ani drugiego. Rozważania polity- 

■ czine zarówno w Waszyngtonie jak 
i w O.N.Z komplikowały sprawę, 
która byłą już i 'tak dosyć zagmat
wana.

Brak konsekwencji j niezdecydo
wanie zmarnowały rezultaty osiąg
nięte w przeszłości. Czy muszą one 
leż bruździć w przyszłości? Kierunek 
polityki brytyjskiej zmierza wyraźnie 
ku uznaniu pańctwa Izraela. Należy 
się spodziewać, że rząd wie co może 
zyskać na tym uznaniu. Posunięcie 
takie, podjęte bezmyślnie, może jed
nak cpcwodować więcej szkody niż 
korzyści. Lecz jeżeli W. Brytania 
zdobędzie w zamian zapewnienie po
kojowych intencji państwa Izraela 
wobec jego arabskich sąsiadów, wów
czas to co inaćzej byłoby 
wym gestem, może okazać 
konstruktywnego zmysłu 
-.ego.

beztreści- 
się aktem 

polity cz-

KOMENTARZ
DO PALESTYŃSKIEJ

BEVINA
MOWY

DAILY HERALD stwierdza, że rząd 
brytyjski uważa, iż nadszedł teraz 
czas, w którym uznanie de facto rzą
du państwa Izraela przyczyni się do 
ustalenia pokoju między Żydami a 
Arabami. Oczekuje się obecnie wy
powiedzi krajów Commonwealthu 
; sygnatariuszy traktatu brukselskie
go. Wydaje się rzeczą pewną, że o- 
Mateczaie uznanie nastąpi w naibliż- 
swydh dinisch Tym zakończy 

się polemika, w której stanowisko 
rząd:u brytyjskiego było całkiem błę
dnie przedstawione..

Zwłoka w uznaniu państwa Izrae
la nie była spowodowana -niechęcią, 
jak to sugerował Churchill, aini tym 
mniej antysemityzmem. Uznanie no
wego rządu, natychmiast p,0 jego u- 
tworżeniu się, byłoby nierozsądnym 
posunięciem. Byłoby to wytworzyło 
precedens, który mógł był okazać s:ę 
kłopotliwym w przyszłości. Każde 
nowe państwo mu-si posiadać pewne 
kwalifikacje, zanim zostanie uznane. 
Uważano zawsze za rzecz słuszną i 
rozsądną odczekać kilka miesięcy 
przed uznaniem.

ROCZNICA 
ŚMIERCI GANDHIEGO

NEWS CHRONICLE przypomina 
przykład, dany światu przez Ma- 
hatmę Gandhiego w związku z fak
tem, że upłynęło właśnie 12 miesię
cy od dnia jego śmierci, kiedy to 
wstrząśnięta ludność całego świata 
opłakiwała człowieka, którego'wiel
kość oceniała, nie zawsze ją jednak 
rozumiejąc. Gandhiemu przypadła 
wybitna rola do odegrania na aren.e 
politycznej. W jego pojęciu niena
wiść i gwałt zarówno jako środki 
czy jako cele, były moralnie złymi, 
a politycznie słabymi metodami. 
Wiedział on, że muszą one być pod
trzymane strachem, czyli siłą, która 
spala się' własnym ogniem. Nie da
ne mu było głosić to credo w at
mosferze odosobnienia jaka otacza 
tak wielu mędrców. Uważał on, że 
polityka nie może być oddz-'ęlona od 
moralności. Wydarzenia historyczne 
pozwoliły mu postępować w myśl 
tej zasady.

Spuśc-'zną Gandhiego, jaką pozo
stawił światu, był nie tylko kodeks 
moralny, lecz wolne Indie. Ponieważ 
był Hindusem, nomeważ jego roda
cy odwzajemniali mu najgoręcej je
go miłość, i ponieważ ich przywód
cy byli jego najbardzej oddanymi 
uczniam-i, wszelkie przyszłe osią- 
gmęcia Indii będą pomnikiem pa- 
m-'ęci Gandhiego. Jest to odnowte- 
dralność, która należy przydać z du
mą j traktować poważnie. Kierowa-

JOHN KINGSLEY

W. Brytania unowocześnia swój przemysł
Imponujący jest program brytyj

skiego przemysłu, według którego 
przewiduje się poświęcenie aż ‘/a 
dochodów narodowych na realizację 
czteroletniego planu wymiany sta
rych urządzeń fabrycznych na no
we oraz na inwestycje w fabrykach. 
Oznacza to wydatkowanie sumy o- 
koło 2 miliardów funtów w bieżą
cym roku.

Jeszcze bardziej imponujący jest 
i sposób, w jaki plan ten jest reali- 
I zowany w dziedzinie indywidual

nych inwestycji. Obejmuje on mia- 
. nowicię zmianę i modernizację u- 

rządzeń zarówno małych przedsię
biorstw jak i instalację gigantycz
nych urządzeń, których jednostka 
warta jest dziesiątki milionów fun
tów.

Zapoznałem się w terenie z sze
regiem tych doniosłych projektów, 
które mają być realizowane w ca- 

! łej W. Brytami. Niestety brak miej-
■ sca pozwala na opisanie tu zaled- 
! wie kilku z nich, zorientuje to mi- 
| mo wszystko naszych czytelników
■ dostatecznie w całości zamierzeń.

Dogodnym punktem wyjścia dla 
, naszego przeglądu jest Walia, w 

której uprzemysłowionych dolinach 
i na której wybrzeżach robi się 
wiele dla uaktywnienia dwóch tam
tejszych -podstawowych dziedzin 
przemysłu (stalowego i węglowego) 

; oraz dla rozwoju nowych przemy- 
I słów, mających dać temu okręgowi 

pełne zatrudnienie. Praca nad rea
lizacją . największego brytyjskiego 
programu rozbudowy stalowni w 
Margam jest już w pełnym toku. W 
r. 1951, po wprowadzeniu nowych 

i urządzeń, stalownia ta będzie pro- 
| dukować 300 tys. ton płyt stalo- 
> wych rocznie, a począwszy od roku 

1952 będzie ona dodawać do rocz
nej produkcji państwowej przeszło 
milion ton sztab stalowych, 850 tys. 
ton roi ■ stalowych, 430 tys. ton ko
ksu, 450 tys. ton surówki oraz sze
reg 'innych produktów stalowych. 

nie nowoczesnym państwem w myśl 
zasad ustanowionych przez Gan
dhiego nie jest zadaniem na miarę 
słabego człowieka. W naj-bPższęj 
'przyszłości Indje mogą osiągnąć po
kój, który będzie największym hoł
dem dla pamięci Mahatmy. Jest to 
hołd, który pewnefo dnia cały świat 
będzie mógł złożyć, jeśli ci którzy 
najlepiej zrozumieli jego naukę będą 
mogli kroczyć tą samą drogą, którą 
on wskazał.

SZELMOWSKI POMYSŁ
MANCHESTER GUARDIAN piszę, 

że „jeden z najsympatyczniejszych 
zwyczajów angielsikich to ten, który 
kaze na początku lub na końcu każ
dego przeds.awienia odegrać hymn 
narodowy ,,Goc£ Save the King". Sły
szy się wtedy werbel bębna albo 
głośny zgrzyt igły o płytę gramofo
nową, widownia zrywa srę z miej&c, 
lornetki i pudełka z czekoladkami 
spadają na ziemię, torebki damskie 
otwierają się, rozsypują swą zawar
tość, a programy zaczynają fruwać 
W powietrzu.

Kiedy obrzęd jest skończony, spóź
nieni widzowie sapiąc toczą się w 
przejściu albo mieszkańcy przedmieść 
wymykają się chyłkiem, by zdążyć 
na pociąg. Jednakże miłośnicy trady
cji odczuwają wówczas nastrój owej 
nocy wrześniowej w r. 1745, gdy w 
Londynie rozeszła się wieść o klęsce 
pod Prestonpans i w teatrach „Drury 
Lane" i ,,Covent Garden" odśpiewano 
pieśń, która z czasem stała się hym
nem narodowym. Pisma donoszą, że 
ten patriotyczny zwyczaj zostanie za
niechany podczas premiery w teatrze 
„Duke of York's". Pozwolenia na 
używanie płyt gramofonowych w tea
trach udziela przedstawicielstwo bry
tyjskich producentów tychże płyt. 
Z powodów, które zapewne są równie 
słuszne jak wynikające z wysokiego 
poziomu uspołecznienia, mimo że są 
one nieznane większości osób bywa
jących w teatrach, przedstawicielstwo 
to stopniowo wycofuje owe wzrusza
jące nagrania „God Save the King", 
którymi dyrektorzy teatrów od tak 
dawna podnoszą nas na duchu. Mu-

Niedaleko od stalowni margąm- 
skiej, w miejscowości Nantgarn, 
zacznie pracę już w następnym ro
ku nowa kopalnia. Będzie ona do
starczała z czasem (zwiększając sta
le produkcję) 750 tys, ton węgla 
roczne. Oprócz tego za sumę 2 mil. 
funtów wybudowany zostanie obok 
kopalni piec koksowy oraz fabryka 
do przetwarzania produktów ubocz
nych.

Gdzie indziej w Walii, w specjal
nie zbudowanych osiedlach przemy
słowych oraz w miastach i wsiach, 
które dotychczas utrzymywały się 
z jakiejś jednej lub najwyżej dwu 
gałęzi przemysłu — powstają nowe 
fabryki, rozszerzając zakres wy
twórczości tych miejscowości. Cho
dzi tu między innymi o fabryki ju
bilerskie, zegarmistrzowskie, wy
twórnie radioaparatów, rowerów, 
maszyn dó szycia i odzieży. Z koń
cem bieżącego roku w miejscowości 
Pontypool w Monmouthshire ma 
być wykończona i oddana do użyt
ku fabryką nylonu. Będzie ona pro
dukować rocznie 5 mil. kg tego ma
teriału, który obecnie musi być 
kupowany w USA za dolary.

W przeciwieństwie do płd. Walii 
i innych okręgów W. Brytanii, o- 
kręg Midlands ze swym ośrodkiem 
przemysłowym Birmingham i bo
gatym przemysłem maszynowym, 
samochodowym i lekkim, ucierpiał 
stosunkowo niezriaczn’e na skutek 
międzywojennego kryzysu. W Bir
mingham, Coventry, Wolverhamp
ton i innych miastach tego ruchli
wego okręgu powstają nowe fabry
ki i instaluje się też nowe maszy
ny, aby zwiększyć wytwórczość, u- 
Iepszyć metody produkcyjne 
i zmniejszyć koszty. W związku z 
tym rozpoczęto w Birmingham bu
dowę nowego centralnego gimna
zjum technicznego (koszt tej budo
wy obliczono na 2 miliony fun
tów). Gimnazjum to będzie naj
większym 7. szeTegu podobnych mu

fZa zez-wolenjem ■właścicieli Puncha)

zyka z płyt w antraktach jest rów
nież skazana na zagładę. Wygląda to 
na coś w rodzaju wojny; należałoby 
mieć nadzieję, że wobec tej sytuacji 
powstanie nadzwyczaj pomyślna ko
niunktura dla całych zespołów sym
fonicznych, złożonych ze skrzypków, 
harfiarzy i doibosizów, które wystąpią 
w charakterze „zatkaj-dziury" we 
wszystkich teatrach od Ramcgate po 
Wick. Ale zorganizowanie tych or
kiestr będzie wymagać czasu. Tym
czasem w teatea „Duke of Yoitk'e" 

uczelni, organizowanych obecnie w 
różnych okręgach przemysłowych 
kraju.

W Coventry przedsiębiorstwo 
„Standard Motor Company“ zbudo
wało nową wielką fabrykę, pro
dukującą coraz to większe ilości 
traktorów typu „Ferguson“. Trak
tory te potrzebne są do realizacji 
brytyjskiego planu agrarnego, prze
widującego pokrycie 50 proc, kra
jowego zapotrzebowania na produk
ty żywnościowe w okresie do 1952, 
oraz do ..realizacji brytyjskiego pro
gramu eksportowego.

Jeden z najważniejszych kolejo
wych węzłów przeładunkowych w 
Toton, leżący między zagłębiem wę
glowym, a okręgami przemysłowy
mi Nottingham i Derby, ulega o- 
becnie unowocześnieniu. Chodzi 
bowiem o to, aby przyśpieszyć do
stawy węgla i innych produktów.

Posuwając się w kierunku Lin- 
colnshire'u we Wschodniej Anglii 
zauważymy w miejscowości Scun
thorpe idące pełną parą prace nad 
ustawianiem nowych pieców kokso
wych i maszyn do wstępnej obróbki 
surowców. Gdy zainstaluje się o- 
prćcz tego jeszcze 2 nowoczesne pie
ce hutnicze — produkcja surówki 
żelaza podniesie się o 250 tys. ton 
na rok.

Z końcem 1949 roku ma być rów
nież oddana do użytku nowa fabry
ka superfosfatów w Immingham o 
rocznej produkcji 70 tys. ton.

Inny projekt, zmierzający do 
zwiększenia wytwórczości rolniczej, 
znajduje się obecnie w stadium pla
nowania. Realizacja zaś tego pro
jektu rozpocząć się ma już w obec
nym roku. Koszt realizacji wynosić 
będzie około 6 5 mil. funtów. Pro
jekt polega na umożliwieniu zwięk
szenia produkcji rolnej wielkim o- 
kręgonl Wschodniej Anglii przez, 
uregulowanie rzeki Ouse — będą
cej przyczyną częstych powodzi. . 

odbyła się próba generalna sztuki 
„Zerwane małżeństwo''. Dyrektor te. 
go teatru znalazł się w kłopotliwej 
zaiste sytuacji, nie powinien wszak- 
że zapominać, że w 1745 nie znano 
przecież gramofonów, że Anglików 
można czasom w nagłych wypadkach 
zmusić do śpiewania bez akompan'a- 
men.u i wreszcie, że nawet niezbyt 
muzykalni nowicjusze nieraz już opa. 
no wali melodię „God Save the Kog" 
na harmonijce i to w ciągu niecałych 
trzydziestu sześciu godzin.
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W Grimsby powstają obecnie 
dwie nowe fabryki, w których pro
dukować się będzie tlenki tytanu 
zaś w Middlesborough buduje si? 
nową fabrykę chemikaliów pocho
dzenia organicznego.

Równteż i w Yorkshire, w mieś
cie Huddersfield, zaczęto niedawno 
budowę fabryki barwników, l— 
budowa stacji doświadczalnej prze
mysłu wełnianego jest tak zaawan
sowana, że ukończona zostanie i iiu g 
końcem bieżącego roku. W hrab
stwie Durham, w Darlington zosta
ły już na pół ukończone prace nad 
budową nowej tkał ni wełny. Tkal
nia ta rozpoczęła już nawet produk
cję. Koszt budowy obliczono na o- 
koło 6 m'L funtów.

Podróżując przez Lancashire 
stwierdziłem, iż liczne tamtejsze 
przędzalnie żywo przystąpiły do u- 
nowocześniania swych urządzeń 
produkcyjnych i do ulepszania me
tod wytwórczości. Pod Mancheste
rem pracuje się nad odbudową ko
palni. Odbudowa ta przyczyni Ä 
do pięciokrotnego zwiększenia pro; 
dukcji kopalni, która ma o-siągffl 
w 1952 r. wydobycie około miliona 
ten węgla. Równocześnie zwiększ)' 
się podwójnie wydobycie na jedno- 
go górnika.

Elektryfikacja linii kolejowej 
Manchester — Sheffield przyśpiesz)' 
dostawy węgla z Yorkshire do Lan
cashire.

Na podmiejskich terenach Lond)' 
nu komunikacja kolejowa zostaje 
usprawnioną dzięki rozbudowie.! 
modernizacji sieci kolejowej. Wre' 
szcie należy się spodziewać wspa
niałych rezultatów w Szkocji, gd^ 
siła wodna ma być wyzyskana 
budowy nowej stalowni w Clyde' 
bridge i gdzie powstanie szereg 
pieców hutniczych oraz nowa kopa*' 
nia węgla w Fyfeshire, raftoe1’’ 
nafty w Grangemouth i nowa P1^ 
dzalnia wełny w Lanarkshire.
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Sprawozdanie „Trybunału Lynskeya"
Sprawa omawiana poniżej wzbudziła ogromne zainteresowanie 

w W. Brytanii, gdzie prasa poświęcała jej całe strony w czasie 
łączącej się przed trybunałem rozprawy. Ponieważ trudno by 
nam było dać bezstronny obraz całokształtu tej sprawy, druku
jąc tydzień po tygodniu sprawozdania z toczącego się procesu, 
wcięliśmy zaczekać na oficjalny komunikat o jego wyniku. 
Sprawozdanie ..Trybunału .Lynskeya" ma właśnie taki oficjalny 
charakter.

j W Anglii powołano specjalny try
bunał, mający stwierdzić , czy i w ja- 
kim stopniu usprawiedliwione jest po
dejrzenie, jakoby ministrowie Korony 
, inni urzędnicy państwowi przyjmo
wali, wręczali, wyłudzali, obiecywali 
lub przyjmowali obietnicę wynagro
dzeń lub innych przysług w związku
i licencjami albo pozwoleniami, po
trzebnymi na skutek któregoś z usta
wowych rozporządzeń, względnie w 
związku - wycofywaniem dochodzeń,
ii jeżeli lak. w jakich okolicznościach 
miały miejsce rzeczone transakcje i ja
kie osoby były w nich zaangażowane"i

W skład wspomnianego wyżej try
bunału weszli: sędzia Lynskey, p. Rus
sell Vick K. C. i p. Gerald Upjohn K. 
C. Podajemy poniżej streszczenie spra
wozdania, ogłoszonego przez fen try
bunał.
SPRAWA SIR MAURICE BLOCHA 
(właściciela gorzelni z Glasgow)

. Przekonaliśmy się, że Sir Maurice 
Bloch robił podarki z wina i napojów 
wyskokowych p. Belcherowi (sekreta
rzowi parlamentarnemu ministerstwa 
handlu) w celu zapewnienia sobie ko- 
rzystaego i szybkiego załatwienia 
przez ministerstw-o handlu jego podań 
o pozwolenie na import beczek z sher
ry i że p. Eelclier przyjmował te dary 
ie świadomością celu, dla którego 
one były przysyłane, .a wiz ami an za te 
dary użył swej interwencji, by zape
wnić udzielenia licencji na import 
beczek z sherry (w których dojrzewa 
szkocka whisky)
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SPRAWA P. SYDNEY STANLEYA 
(P. Sydney Stanley nie ma stałego 

lawotlu. Osiedlił się w W. Brytanii 
w r. 1313 jago syn emigranta z konty
nentu, niejakiego Wulkana. Występo
wał początkowo pod nazwiskiem Sa
lomon Kaszycki).

Udowodniliśmy, że p. Stanley zapła
cili za tydzień pobytu pana i pani 
Belcher w Margate w maju 1947 i po
darował p. Belcherowi złotą papiero
śnicę - ubranie.męskie. P. Stanley za
praszał p. Blecher a ńa wyścigi psów 
i na mecze bokserskie. P. Stanley sta
le przyjmował p. Belchera w swym 
mieszkaniu od czasu, kiedy go poznał 
23 kwietnia 1947 ,r. do 5 sierpnia 1948. 
TeT,przysługi" były udzielane przez p. 
Stanleya w celu zapewnien-a szybkie
go i przychylnego załatwienia przez 
inisterstwo handlu albo inne miął- 
terstwa, .wszelkich podań złożonych 
rzez wszystk'e osoby które p. Stan

ley przedstawiłby p. Belchercr.vi, by 
Kjpewnić pomoc tego ostatniego dla 
tychże osób. Belcher przyjmował te 
.przysługi". Z świadomością celu, w 
jakim były one udzielane, ani skutek 
ch dal Stanley'cwi prawo wolnego 
stepu do swego prywatnego biura i 
ipoznał się z wszystkimi osobami, 
tóre Stanley Chciał mu przedstawić, 
y to na terenie jego prywatnego

tura, Izby Gmin czy też w mżeczka- 
iu Stanleya. Na skutek tych ..przy- 
lug" i zobowiązań, które zaciągnął 
obec Stanley’«, Belcher dopomógł p. 
ritchardowi w sprawie dotyczącej u-
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Wystawa historii żeglugi
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'i Królewskim Towarzystwie Geograficznym urządzona została wysta-, 
*«, ilustrująca postęp techniki nawigacyjnej na przestrzeni stuleci. Cho- 
dai wystawa obejmuje osiągnięcia wielu państw z tej dziedziny, główny 
nacisk położony jest na historię żeglugi brytyjskiej. Na zdjęciu: przy 
ri<łd wykonany w 1569 r. dla słynnego podróżnika Drakę'a przed jego 
^Yprawą do Indii Zachodnich. Przyrząd ten wskazywał czas przypływu 
®°rza, ruchome święta, kalendarza, oraz okresy przejścia słońca przez 

poszczególne znaki Zodiaku.

zyskania terenów w Margate dla 
spółki . Cravern Productions Ltd. i p. 
Curtisowi w sprawie licencji na przy
budówkę do Royal Norfolk Hotel w 
Bognor Regis.

Również na. skutek tych „przysług" 
Belcher powziął decyzję wycofania 
dochodzeń przeciw spółce Shermans 
Pools Ltd. (będącej rodzajem totali
zatora footballowego).

Nie mamy wszakże dowodów na to. 
że Stanley wyłudzał albo otrzymywał 
od Belchera jakąkolwiek pomoc w 
sprawie Berkeley Square albo w spra
wie dotyczącej automatów rozrywko
wych.

Nie mamy dowodów na to, że Bel
cher otrzymał sumę pięciu tysięcy 

• funtów, ani też inną sumę w związku 
z powziętą przez niego decyzją wyco
fania skargi przeciw Shermans Pools., 
■ani też na to, że otrzymywał zapłaty 
tygodniowe od Stanleya, anii na to, że 
pani Belcher kiedykolwiek otrzymy
wała pieniądze od Stanleya. Nie ma 
wiarygodnych dowodów na to, że Bel
cher otrzymał sumy pieniężne w któ
rejkolwiek z transakcji, które rozpa
trzyliśmy, ani też w związku z jakimi
kolwiek innymi transakcjami. Stwćer-' 
dziliśmy tylko, że korzyściami, jakie 
zyskiwał, były małe podarki i gości
ny udzielane mu przez Matchana, o- 
raz wina i napoje wyskokowe od Sir 
Maurice Blocha, jak też przysługi w 
formie podarków i gościny od Stan
leya.

SPRAWA P. GEORGE A GIBSONA
(Drzewodniczącego północno-zachod

niego zarządu energetycznego 
i dyrektora Banku Anglii)

Przekonaliśmy się, że Stanley ofiaro
wał p. Gibsonowi prezesurę mającej 
powstać nowej spółki akcyjnej J. Jo
nes (Manchester 1948 Ltd.) w charak
terze przysługi, która miała skłonić p. 
Gibsona, jako urzędnika państwowe
go, do udzielenia pomocy w uzyska
niu cd skarbu państwa na zlecenie 

^Komisji Kontroli nad Inwestycjami 
’pozwolenia na otwartą emisję akcji 
nowej spółki i że Gibson rozumiał po
wody tej oferty. P. Gibson, mimo że 
dla innych powodów odmówił przyję
cia tej oferty, nadal dcpoinagał Stan- 
ley’cwi w jego staraniach o uzyska
nie tego pozwolenia i nadal popierał 
go we wszystkich innych przedsię
wzięciach, w których Stanley starał 
się o jego pomoc. Przekonaliśmy się, 
że Gibson czynił to ze względu na 
płynącą stąd dla niego korzyść mate
rialną, mimo że w istocie, prócz pew
nych nic nie znaczących podarków, o- 
tr.zymał tylko jedno ubranie męskie.

PRAWA RT. HON. CHARLESA 
WILLIAMA KEY'A 

posła do Parlamentu 
i spółki akcyjnej In trade Ltd.

Przekonaliśmy się. że jeśli choć zii 
ten wypadek, fp przyjaźń między p. 

Key a p. Gordonem Shinerem trwa 
już od bardzo dawna i że wszelkie po
darki czv gościna udzielane jednemu

o

przez drugiego są wynikiem tej przy
jaźni, i nie miały żadnego związku z ja
kimikolwiek podaniami, które spółka 
akcyjna Intrade albo p. Shmsr mógł 
wnosić na ręce p. .Key. albo- kierować 
do jego resortu.

KWESTJE WYNIKAJĄCE 
ZE STOSUNKÓW MIĘDZY PANAMI 

KEY I STANLEY
Chociaż sądzimy, że Stanley ubiegał 

się o przyjaźń p. Keyą i że przez i - 
dzielanie mu gościny czy przez po
darki starał się zobowiązać go wzglę
dem siebie i skłonić go w ten sposób 
do tego, by faworyzował jego i: jego 
wspólników, przekonaliśmy się, że 
Stanley nie osiągnął swego celu i że 
■wszelkie podarki, które p. Key otrzy
mywał od Stanleya., czy gościnność 
z której korzystał, nie były przez nie
go poszukiwane ani otrzymywane w 
związku z podaniami, które były kie
rowane na jego ręce czy do jego re
sortu i że czynności urzędowe p. Key 
nie ulegały żądanym tego rodzaju 
wpływom.
INNI MINISTROWIE I URZĘDNICY 

PAŃSTWOWI
Jeżeli chodzi o przypuszczenia czy 

insynuacje dotyczące p. Głenvil Halla 
(posła do Parlamentu, finansowego se
kretarza w ministerstwie skarbu) Sir 
Johna Woodsa (stałego sekretarza mi
nisterstwa handlu), Sir Franka Soski- 
■oe'a (doradcy prawnego rządu), p. 
Hugh Baltona (posła do Parlamentu), 
H. J. Gnay'a (sekretarza mi,n. handlu), 
p. Crossa (osobistego sekretarza p. 
Belchera) i p. Pearsona (byłego sekre
tarza osobistego p. Belchera) — prze
konaliśmy się, że wszelkie tego rodza
ju przypuszczenia czy insynuacje są 
bezpodstawne. Stwierdziliśmy, że w 
transakcjach, które były przedmiotem 
naszego śledztwa, żadne wpłaty, wy
nagrodzenia albo inne przysługi nie 
były .poszukiwane, proponowane, o- 
biecywane, udzielane ani otrzymane 
przez ani od którejkolwiek z tych ó- 
sób w związku z jakąkolwiek licencją 
czy pozwoleniem ani w. związku z 
wycofaniem jakiejkolwiek skargi. Wo
bec tego wstrzymano wszelkie docho
dzenia, wszczęte przez albo przeciw 
którejkolwiek z tych osób.

PRZYCZYNY POWOŁANI A 
TRYBUNAŁU

uo powołania trybunału doprowadzi
ły następujące przesłanki: przypusz
czano, że wielkie sumy pieniężne- zo
stały wpłacone albo były wpłacane 
niektórym ministrom i niektórym u- 
izędnikom państwowym. Przypuszcze
nia te. naszym zdaniem, są głównie 
wynikiem oświadczeń i działalności p.

Studia zagraniczne
Opublikowane ostatnio roczne spra

wozdanie szkoły napk orientalnych i 
afrykańskich wykazuje, że liczba stu
dentów zwykłych, uczęszczających na 
wykłady wynosi 270 osób, co stanowi 
najwyższą cyfrę w historii szkoły i 
cztarokro''mie przewyższa cyfrę przed
wojenną. Szkoła ta, która jest odga
łęzieniem uniwersytetu londyńskiego 
ma poaa tym około 500 innych stu
dentów, przechodzących różne kursy 
specjalizacyjne.

Wy; lada się tam blisko 50 języków 
a studenci przyjeżdżają ze wszystkich 
□itron świata, W chwili, obecnej, wśród 
studentów znajduje się 70 Afrykan, 
34 Hindusów i 17 słuchaczy z Palesty
ny. Studenci studiują również prawo, 
archeologię, historię, miejscowe oby
czaje i kulturę. Szkoła utrzymuje 167 
profesorów i wykładowców.

Największy oddział studentów sta
nowi grupa, kształcąca się w ramach 
planu szkoleniowego ministerstwa ko
lonii, studiując życie , i języki ludzi, 
z. którymi mają pracować. 12 żon 
tych przyszłych urzędników koloni :!-

Znóui 14 dni mody
W Londynie plainowiany jest znowu 

14-diniowy festiwal mody: Będzie on 
miał miejsce prawdopodobnie w dru
giej połowie maja i zbiegnie się z 
okresem corocznych wizyt klientów 
zamorskich, zainteresowanych w do
stawach hurtowych.•Dokładna data fe
stiwalu nie jest jeszcze ustalona

W początkach czerwca odbędzie się 
zorganizowany przez Londyńskie To
warzystwo Rysowników Modeli pokaz 
mód, połączony ze sprzedażą detali 
czną.

Rozdział dorocznych pokazów mód 
na dwie grupy ma na celu wyłączni“ 
dogodzenie nabywcom. Komitet mini- 
słerstwa handlu przystąpi w najbliż
szym czasie do opracowywania szcze
gółów festiwalu. W skład komitetu 
wejdą przedstawiciele głównych grup 
handlu hurtowego oraz delegaci Lon
dyńskiego Towarzystwa Rysowników 
Modeli.

Dar australijski

J.A. Beasley — 'Wysoki Komisarz Australii w Zjednoczonym Królestwie, 
wręczył ministrowi skarbu Sir Staffordowi Crippsowi czek na sumę 8 mil.- 
funtów. Jest to dar rządu australijskiego .dla W. Brytanii, a zarazem 
wkład w odbudowę gospodarki Europy. Na zdjęciu moment wręczania 

czeku.

Sydney,a Stanleya. Przekonaliśmy się. 
że Stanley dla własnych celów tłuma
czył różnym osobom, że jeżeli one 
wypłacą mu znaczne sumy, to on u- 
zyska dla nich licencje na różne przed
sięwzięcia, jak również pomoc od róż
nych ministerstw, zwłaszcza od mini
sterstwa handlu i że jest w jego mo
cy osiągnięcie tego przez wpłacenie 
częścii otrzymanych przezeń pieniędzy 
do rąk ministrów i urzędników, którzy 
ze sprawami tymi będą mieli do czy
nienia.

P. Stanley jest człowiekiem, który 
zrobi każde oświadczenie zarówno 
prawdziwe jak fałszywe, jeżeli sądzi 
że przez to zdoła uzyskać jakąś osobi
stą korzyść. Potrafił jednakże nada:' 
pozory prawdo,podobieństwa swym o- 
świadczeniem, ponieważ p. Belcher. p. 
Gibson i p. Key utrzymywali z nim, 
jak się zdaje, przyjacielskie stosunki 
Nie jest zatem dziwne, że powstały 
na ten temat pogłoski i że zrodziły się 
te bezpodstawne przypuszczenia, do
tyczące wpłaty poważnych sum pie
niężnych. Podczas śledztwa podsunię
to nąm myśl,, że moglibyśmy dać pew
ne wskazówki ministrom i urzędni
kom, którzy mają do czynienia z po
daniami, wnoszonymi przez ich osobi
stych przyjaciół.

Sądzimy jednakże, że sprawa ta nie 
podlega naszej kompetencji i żadnego 
poglądu na ten temat nie wyrażamy.

w Londynie 
iiych również dobrowolnie uczęszcza 
na te same kursy.

Dyrektor tych studiów R. L. Tumner 
oświadczył, iż '„nie może być lepszej 
zapowiedzi, pełnego i interesującego 
życia, oraz rozszerzenia zakresu służ
by, jak kiedy żona interesuje.się ży
ciem i językiem ludzi, wśród których 
jej mąż ma pracować. Ministerstwo 
kolonii nie mogłoby lepiej użytkować 
pieniędzy, jak umożliwiając żonom i 
narzeczonym przyszłych urzędników 
uczęszczania na te kursy".

Szkoła, która została założona w 
1916 r. otrzymuje zasiłki od wielu.in
stytucji, łącznie z rządami Indii, Pa
kistanu,. i Cejlonu.

Samolot, który 
podbije świat

Whitney Straight, dyrektor Brytyj
skiej Korporacji Zamorskich Linii 
Lotniczych podał do wiadomości szcze
góły, dotyczące samolotu pasażerskie
go Bristol 175, którego model wykań
cza się obecnie. Korporacja zamówiła 
25 takich samolotów, 'które wejdą w 
użycie w r. 1953 lub 54. Będą cne — 
powiedział p. Straight — niedoścignio
ne pod względem wygody, bezpieczeń
stwa i szybkości. Jeżeli jeszcze otrzy
mają motory turbo-cda-ziiitowe typu 
Proteus, pobiją rekord światowy. Bri
stol 175 wyglądać będzie jak Brabason 
w mniejszym wydaniu i zastąpić ma 
w swoim czasie samoloty Korporacji 
dotychczas używane na trasie trans
atlantyckiej. Należy się fipodz".ew.ać, 
że przewyższy je on w szybkości o 
75 mil na godzinę. Planowana jest 
konstrukcja trzech odmian Bristolu 
175. Samoloty, które będą kursować 
nocą zaopatrzone zostaną w 33 miejsc 
leżących, te zaś. które będą łatały w 
dzień, pomieszczą 60 pasażerów. Od
miana trzecia polegać będzie na ście
śnieniu nr ejsic siedzących, . tak aby
m.ożna było pomieścić 70 pasażerów 
przy jednoczesnym obniżeniu kosztów 
przelotu.

Kalendarz na luty
Podajemy terminarz najważniej

szych wydarzeń w W. Brytanii, lub 
dotyczących W. Brytanii i Cemrnon- 
wealthu na miesiąc luty.

2.11. Nowa Zelandia: Otwarcie
kongresu naukowego krajów 
Pacyfiku.

3.11. Londyn: Nadanie medalu
Grctiusa Wmstdńowi Ćhur 
chiłlcwi przez Holenderskie 
Tc-warzystwo Prawa Między
narodowego.

4.11. Paryż: Międzynarodowa wy
stawa radiowa.
Sztckhclm: Pingpongowe mi
strzostwa świata.

5.11. Daves: Mistrzostwa Europy w 
jeżdzie szybkiej na lodzie.
Newy Jork: Wystawa samo
chodów produkcji europej
skiej;

7.11. Perth: Targi na byki rasy An
gus Aberdeen.

8.11. Lcndyn: Konferencja między
narodowego komitetu nauko
wego do walki -nad śpiączKą. 
Wystawą sztuki wschodni o- 
afrykańskiej. ■

9.11. Genewa: Konferencja komNji 
przemysł owej Międzynarodo
wego Biura Pracy w sprawie 
nafty.

11.11. Paryż: Łyżwiarskie mistrzo
stwa świata w jeżdzie figu
rowej na lodzie.
Amsterdam: Wystawa bry
tyjskiej sztuki współczesnej.

12.11. Torquay: ' Międzynarodowy
mecz badmintonu — Anglia— 
Malaje.
Sztokholm: Rozgrywki hoke
jowe o mistrzostwo świata.

14.11. Berkhampstead: Międzynaro
dowy zjazd młodzieży.

16.11. Pretella: Wystawa brytyj
skich książek i malarstwa .

18.11. Lcndyn: Wystawa rentgenolo
gii przemysłowej.
Kopenhaga: Przemysłowe tar
gi duńsk:e.

19.11. Oslo: Światowe mistrzostwa 
w jeżdzie szybkiej na lodzie.

20.11. Bruksela: Międzynarodowa
wystawą maszyn i narzędzi 
rolniczych.

21.11. Birmingham: Targi przemysłu 
zabawkarskiego.

23.11. Derby: Wystawa koni cięż
kich.
Aberdeen: Wystawa Królew
skiego Towarzystwa Rolni
czego okręgów północnych.

25.11. Bruksela: Pierwsza konferen
cja międzynarodowej rady 
..Zjednoczonych ruchów - euro
pejskich“.

28.11. Norwich: Wystawa brytyj
skiego i zagranicznego Towa
rzystwa Biblijnego.

Ministrowie spraw zagranicznych 
Zjednoczonego Królestwa i innych 
państw sygnatariuszy traktatu bru
kselskiego załatwili najważniejsze 
kwestie sporne, które stały na prze
szkodzie politycznej jedności. Zgo
dzono się na powołanie rady euro
pejskiej, obejmującej komisję min,- 
sterialną dla obrad poufnych j ciało 
doradcze dla obrad publicznych. O- 
czekuje się zaproszenia innych 
państiW do wejścia w odpowiednim 
czasie w skład tei rady.

Debata w Izbie Gmin w sprawie 
Palestyny zakończyła się głosowa
niem, w którym 283 głosy padły po 
strome rządu i 193 po stronie opo
zycji. Pewna liczba stronników rzą
dowych powstrzymała się od głoso
wania. Debata otwarta przez Bovi
na obejmowała mowę Churchilla ; 
premiera Attlee.



Szkółka drzewna otoczon- płotem z brezentu dla ochrony przed wiatrami. Grząd
ki posypane są piaskiem.

Sprawdzanie rocznych sadzonek lasu sosnowego. Pracę tę wykonuje 
stary leśnik Tom Harrisem,

PUNCH
ZMIENIŁ REDAKTORA

TYGODNIK angielski „Pum 
stał się już tradycyjną, naroflj 

wą instytucją. To też zmiana je, 
redakcji wzbudziła żywe zainterj 
sowanie i niepokój Anglików na q 
łym świecie. E. V. Knox, putor zti] 
nych fraszek, ukazujących się 
pseudonimem ,,Evoe‘- był redakt; 
rem tego pisma przez 16 lat, a obj 
cnie wycofał się, mając lat 67. J6g 
następcą jest C. H Bird, jeden 
najlepszych karykaturzystów ai 
gielskich, podpisujący swe rysutii 
kryptonimem „Fougasse“

Pod kierownictwem E. V Knoj 
„Punch“ przeszedł dość znaczii 
ewolucję. Jego majestatyczny i nie 
co ociężały humor nabrał nowyc 
rumieńców, zmodernizował się % 
równo w stylu rysunków jak i doję 
cipu, nie tracąc zarazem swej t 
dawna skrystalizowanej indy«
dualności.

„Punch“ lub „The London Cha 
rivari“ założony został w roku 184 
przez Ebenzera Landellsa, znanej 
w Londynie rysownika i grafik 
który swe humorystyczne pomyśl 
opracowywał do spółki z pisarza 
Henry Mayhew. Pierwszym redal
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L. F. EASTERBROOK

Plan gospodarki leśnej
byłoPo rewolucji przemysłowej korzystnym

■dla W. Brytanii wymienianie u innych państw 
swych fabrykatów na budulec. Produkowano 
więc zaledwie 4 proc, potrzebnego budulca, mi
mo iż w łagodnym i wilgotnym klimacie brytyj
skim drzewa dorastają znacznie szybciej niż 
gdziekolwiek w Europie.

W. Brytania jest mała i nie posiada jak inne 
państwa wielkich obszarów leśnych. Dlatego też 
sprawa lasów nie zajmowała pierwszorzędnego 
miejsca wśród zagadnień gospodarki narodowej. 
Gdy pierwsza wojna światowa wraz ze swą pier
wszą w historii blokadą łodzi podwodnych spo
wodowała ogromny wyrąb lasów, zaczęto rozu
mieć potrzebę zalesienia pewnych obszarów. 
Wyłoniono więc urzędową komisję do spraw 
gospodarki leśnej, uprawnioną do nabywania od
powiednich terenów i obsadzania ich drzewami. 
Kom'sja ta miała więc za zadanie poprawić 
drzewostan, a tym samym zwiększyć produkcję 
budulca. Nie zastąpiła ona jednak prywatnej go
spodarki leśnej, prowadzonej w majątkach indy
widualnych. Wspierała tylko tę gospodarkę.

Do wybuchu II wojny światowej komisja zale
siła 200 tys. hektarów państwowych obszarów 
leśnych, to jest zgrubsza tyle, ile wynosił wyrąb 
podczas I wojny światowej. W czasie ostatniej 
wojny W. Brytania w większym znacznie stopniu 
niż poprzednio naruszyła swoje zapasy leśne, 
tak że trzeba było później zacząć prace nad zale
sianiem na grubo większą skalę, niż to przewi
dywał pierwotny plan Komisji Leśnej. Zwła
szcza, że i brytyjska sytuacja gospodarcza stała 
się poważniejsza: trzeba więc było zmniejszyć 
import przez wyprodukowanie w kraju jak naj- 
Aviększej możliwie ilości budulca — podobnie 
jak musiano zwiększyć możliwie jak najbardziej 
produkcję płodów rolnych. Obecnie zakończono 
opracowywanie nowych planów i ułożono pro
gram gospodarki leśnej na 50 najbliższych lat. 
Program przewiduje zaprowadzenie na 2 milio
nach ha dobrze zagospodarowanych lasów. Z te
go 1 milion hektarów lasów uzyska się przez za
lesienie nieużytków, drugi zaś milion przez wy
dzielenie soośród istniejących obszarów leśnych 
tych terenów, które lepiej nadają się na lasy, niż 
do jakichkolwiek innych celów gospodarki na
rodowej. Gdy plan ten zostanie w pełni zreali
zowany, W. Brytania będzie produkowała 30% 
budulca w stosunku do swego zapotrzebowania 
przedwojennego, zamiast zaledwie 4%. Najbliż
szym zadaniem gospodarki leśnej jest zalesienie 
przeszło 400 tys. ha w’ ciągu 10 lat.

Większa część nowego programu realizowana 
będzie przez Komisję Leśną, której działalność 
obejmuje prace nad zakładaniem lasów pań
stwowych. Udzielać się też będzie poparcia pry
watnej gospodarce leśnej, która stoi w wielu 
majątkach prywatnych na bardzo wysokim po
ziomie technicznym, Wszystkie jednak obszary 
leśne czy to państwowe, czy prywatne, mają być 
uważane za dobro narodowe. Naszkicowano już 
plan dla prywatnego leśnictwa. Celem jego jest 

’ zapewnienie systematycznej gospodarki leśnej. 
Właściciele w'nni zgłaszać swe obszary leśne, 
aby zostały one wciągnięte do ogólnego progra
mu. Znaczy to, żs mają oni uczynić produkcję 
budulca głównym celem swej gospodarki leśnej 
w ramach planu zatwierdzonego przez władze, 
dbać o fachowy nadzór lasów, prowadzić odpo
wiednie księgi, W zam'an za to właściciele otrzy
mają-wydatną pomoc materialną (25% od rocz
nych wydatków netto lub też zasiłki w wyso
kości 15 funtów za każdy zalesiany hektar oraz 
zasiłki na utrzymanie lasów w wysokości 0.25 
funta przez 15 lat za każdy zalesmny i dobrze 
utrzymany hektar i za wszystkie produktywne 
obszary leśne oprócz nowych plantacji). Właści
ciele muszą zgłaszać swe obszary na stałe, a 

układ ten obowiązuje też i ich spadkobierców. 
Odmawiający zgłoszenia mogą zostać wywła
szczeni, jest to jednak mało prawdopodobne 
tam, gdzie obszary leśne są wzorowo zagospoda
rowane. Właściciele ziemscy poprzez swe orga
nizacje, zgodzili się na tę zasadę j znaczna już 
ich liczba zgłosiła swe obszary leśne. Żaden 
właściciel, który przestrzega zasad wzorowej go
spodarki leśnej, nie będzie narażony na bardzo 
ścisły nadzór państwowy.

W związku z zalesieniem nieużytków wyłonił 
się szereg różnego rodzaju ciekawych zagadnień 
natury technicznej, gospodarczej i społecznej. 
W kraju o tak skąpej ilości ziemi uprawnej — 
jak W. Brytania — należy przestrzegać troskli
wie, aby pod zalesienie nie wybierać. obszarów, 
które mogłyby być użyte z większym pożytkiem 
pod uprawę zbóż. Z początku więc zboża i lasy 
uważano za rywali. Obecnie myśli się raczej 
o tym jakby pogodzić uprawę zbóż z .zalesiepiem. 
Przez dobre rozmieszczenie nowe plantacje leśne 
stać się mogą wiatrochronami dla gospodarstw, 
położonych na wzgórzach i przyczynić się mogą 
do poprawienia warunków hodowli. żywego in
wentarza. Istnienie osłon przed wiatrem powo
duje polepszenie się paszy. W. Brytania rozwi
nęła także w wysokim stopniu technikę ulep
szania pastwisk górskich. Stosuje się ją w połą
czeniu z prowadzeniem osłon przeciw wiatrom: 
przez zalesienie znacznych połaci wzgórz, przy 
równoczesnym zużytkowaniu i ulepszeniu ziemi . 
odpowiedniej pod uprawę — utrzymać będzie 
można przynajmniej taką samą ilość żywego 
inwentarza co przed zalesieniem. Poczyniono już 
wiele spostrzeżeń w tej dziedzinie.

Proszę jednak nie myśleć, że leśnicy pozostają 
zawsze w najlepszej zgodzie z rolnikami. Leśnik 
pragnie ciągle jeszcze, aby plantacje jego two
rzyły duże koncentracje, aby me były rozpro
szone. Rolnik zaś wołałby widzieć wąskie pasy 
lasów, chroniące jego inwentarz żywy przed 
wiatrami zimowymi. Dlatego też wyłoniono po
łączone komisje rolników i leśników w tych 
okręgach, gdzie zagadnienia powyżej opisane bu
dziły największe zainteresowanie. Doprowadziło 
to do ściślejszej współpracy między cbu. stro
nami.

Okazało się ,że w wielu drobiazgach rolnicy 
i leśnicy sa. od siebie wzajemnie współzależni.

70,-letnie sosny korsykańskie składają się na tzw. 
New Forest (Nowy las). Niektóre z drzew dochodzą 

do wysokości przeszło 30 m.
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o był Mark Lemon, pehrąc

niej zatrudniać s-pecjal- 
i koni przez cały okres 
duktach leśnych zmniej- 
pożaru. W niektórych

bardziej niż się tego spodziewali. W okresie zi
mowym istnieje szereg zajęć w lasach dla dro
bnych osiadłych na wzgórzach rolników, oraz 
dla ich koni czy traktorów. Prace te są poży
teczne zarówno dla rolnika nie mającego wiele 
do roboty w martwym sezonie, jak 1 leśnika, 
który w ten sposób uzyskuje dodatkową pomoc 
i nie potrzebuje dzięki 
nie jakiegoś człowieka 
roku. Koszenie traw na 
sza niebezpieczeństwo 
okręgach trawy te mogą być wykorzystane z .po
żytkiem przez miejscowych rolników — czy to 
jako zwykłe, czy też jako bardziej jeszcze war
tościowe, sztucznie suszone siano. Pomysł zespo
lenia interesów rolniczych i leśnych realizowany 
jest przez robotników leśnych. Około 1500 takich 
robotników osiadło na dzierżawach częściowo 
pracując w lasach, częściowo zaś dla siebie sa
mych na roli Wielkość dzierżawionego obszaru 
nie przekracza zwykle 4 ha. Dzierżawą objęty 
jest też dom mieszkalny, budynki gospodarskie 
oraz kawał gruntu omego. Dzierżawcy ma-ją za
gwarantowaną przetz Komisję Leśną pracę w la
sach na 150 dni w roku — opłacaną według usta
lonych stawek. Tego rodzaju korzystny układ 
zapewnia robotnikowi stały dochód, przez co nie 
musi się on obawiać niepowodzeń w swej pracy X 
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torem 
tę funkcję aż do chwili swej śmierć 
w 1870 r., zaś wśród pierwszyci 
współpracowników znalazły si 
nazwiska takich ludzi jak Jerroli 
Thackaray, Thomas Hood, Lewi 
Carroll i innych.

Co do pochodzenia tytułu, i 
„Punch“ jest imieniem znanej po 
staci z marionetkowego teatrzyku 
We wspomnianym piśmie jednał 
występuje on jako „Mr. Punch 
i posiada cechy identyfikujące gi 
z mitycznym Johnem Bullem, sym
bolem angielskiej mentalność 
a szczególniej angielskiego zdrowe
go rozsądku.

pszczoły.
się wprowadzić pewne zmiany w 

tych dzierżawnych gospodarstw, a 
podzielić ma się je na dwa typy:

o

rolnej, mogących się przydarzyć w wypadku go
spodarowania na tak małym obszarze. Robotnik 
taki ma też dzięki temu pole do rozwinięcia 
własnej inicjatywy w gospodarowaniu dzierża
wą. Większość tych robotników zaczęła pracę bez 
żadnego kapitału, dz:ś jednak posiada już własny 
inwentarz żywy (krowy» konie, owce, świnie, 
kozy, drób,

Zamierza 
dziedzinie 
mianowicie
1) dzierżawy 4 hektarowe mogące dostarczać 
świeżego mleka dla robotników leśnych oraz po
życzać konie do prac w lasach; 2) małe gospo
darstwa składające się z domu mieszkalnego 
z ogrodem, lub terenem na hodowlę świń, drobiu 
i na uprawę ziemniaków.

Najciekawszym jednak aspektem wszystkich 
tych spraw jest powstawanie całych nowych wsi 
na obszarach dotychczas w ogóle niezabudowa
nych. Wsie te przeznaczone są dla robotników 
leśnych. Początkowo mieszkali oni w pobliżu 
miejsca swej pracy w odosobnionych, daleko od 
siebie położonych domkach. Nie było to zbyt do
godne. Domki były wprawdzie ceglane i wygo
dne, lecz ludzie (a zwłaszcza żony) nie lubią żyć 
w odosobnieniu, odcięci od sklepów, szkół i zna
jomych. Tak więc buduje się obecnie nowe wsie, 
które początkowo mieścić będą około 300 osób 
każda. Około 18 takich wsi -powstanie na pogra
niczu anglo-szkockim. Widziałem ostatnio takie 
pustkowie gdzie zaczęły się już prace nad budo
wą mąłej wioski pod nazwą Ae. Wioska ta bę
dzie posiadała sklep, kościół, gospodę, dom ludo
wy — słowem wszystko co potrzebne jest do 
pogodnego życia małej społeczności ludzkiej. 
Otaczać ją będą lasy, największe bodajże w W. 
Brytanii. Powstaje tam właśnie las Ae, który 
będzie stanowił jeden z odenków lasów Kielder 
Forest, mających zajmować obszar 24 tys. ha. 
Wkrótce powstaną tu tartaki, garaże dla cięża
rówek i przybędą robotnicy przemysłu drzewne
go. Sąsiednie gospodarstwa zaczną się rozsze
rzać, a nowe wyrosną w okolicy, aby dostarczać 
robotnikom mleka, jaj, jarzyn i świeżej żywno
ści. We wsiach wz-rośńie nowe pokolenie, zrodzo
ne już w tej odległej pagórkowatej okolicy, przez 
którą przepływa rzeczka Ae. Pokolenie to odzie
dziczy nie tylko radość życia rodzącą się tak ła
two wśród piękna natury, lecz także i wieś zbu
dowaną i przeznaczoną dla nowej szczęśliwej 
i ogranej społeczności.

DZIWNY TEATR

A
matorska grupa teatralni 
„The Taverners“, kierowan 
przez p. Henry'ego Mc Carthy, w 
jedenastu już lat daje swe przed 
stawienia w restauracjach i barach 
Dziwny ten zespół wprowadzi 
w podmiejskie „knajpy“ Czechowi 

Shawa, Goldoniego, Sheridan! 
i Szekspira.

Obecnie teatr powiększył się; mi 
już trzy komplety obsad aktorskich 
którymi obsługuje około trzydzieśc 
lokali w każdym sezonie, podróżu
jąc po Londynie w promieniu 81 
kilometrów.

Wiele sztuk napisanych 
specjalnie dla teatru „The 
ners“. Początkowo zespół 
się raczej komedii, jednakże 
r. uczyniono wyłom w tej tradycj 
dając w gospodzie St. Helier‘s Arnu 
w Carshalton (Surrey) „Otella" 
Eksperyment był wielkim sukce
sem, który niewątpliwie wpływ* 
na dalsze plany repertuarowe.

został1
Taver 

trzyma 
w 194’

NAJMŁODSI ARTYŚCI

Z
wiedzałem niedawno w 
warzystwie Dante Edith Eva® 
wystawę projektów scenografie® 
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< > nych, wykonanych przez
J J którą otwarto w Centrum Old Vi* 
<» na Waterloo Road.
J J Moja towarzyszka dokonała oj' 
<» warcia wystawy i oglądała J*
< ► z ogromnym zainteresowanie® 
J * Znakomita aktorka była pod szcz® 
<> gólnym wrażeniem prac trze® 
' ► dziewczynek, w wieku od 12 do 1- 
o lat, będących uczennicami 
oz podmiejskich szkół
< * Mówiąc o tych podlotkach i ich W' 
»» leżankach i kolegach z całego kra'
< ► ju, jako o „przykładach twórczej
* * i romantycznego ducha, któr! 
I» ukształtuje sztukę lepszego, noweŚ*
< ► świata“, pani Evans nie popełń®
* ► chyba przesady.

Jonathan Trafford
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NOREEN BLACKFORD

BRYTYJSKA RADA KOLORÓW
W latach dwudziestych wysuwano 

a proóskty zcngaaizowajtia w W. 
Brytanii biura’, którego celem byłoby 
zbieranie i udzielanie wszelkiego ro. 
dzdju informacji o historii kolorów, 
ich używaniu i znaczeniu w przemy
śle i w życiu codziennym. W tym sa
mym czasie Robert Wilson wykładał 
swą własną teorią barw. W myśl tej 
teorii zaproponował on bliższą współ, 
pracą szkół zwykłych i technicznych, 
jeśli idzi-e o nauczanie przedmiotów 
2 zakresu sztuki i skoordynowania 
k ol-.rów i wzorów wyrobów pokrew
nych gałęzi przemysłu.

W 1930 r. po, długoletnich na ten 
temat dyskusjach i snuciu rozmaitych 
planów, uzgodniono wreszcie poszczę, 
gślrje projekty i dróęiki wysi&cm Ki
ku przewidujących przemysłowców 
powołano do życia Brytyjską Radę 
Kolorów, na której czele stał Ro
bert Wilson. Biiuro jej zainstalowało 
się w Londynie przy Sackville Street 
i tam rozpoczęło swą działalność.

Założyciele Rady nie wyznaczyli 
ostatecznych granic. zakresu swej 
działalności i początkowo instytucja 
utrzymywała się z projektowania ko. 
lorów materiałów na suknie damskie. 
Z biegiem czasu zabrano się również 
do opracowywania kolorów konfekcji 
dziecięcej i męskiej. Liczba członków, 
ograróczaiąca cie z początku do kilku 
przedsiębiorczych ludzi, rozrosła się 
znacznie, a ioh obsługa zgrupowała 
eię według następującego schematu: 
zorganizowano trzy osobne działy, 
zajmunce się konfekcją damską, mę
ską i dziecięcą, a z corocznych skła
dek członkowskich zaczęto wydawać 
biuletyny informacyjne dla każdego 
z tych defałpw.

Rada Kolorów jest całkowici« sa. 
mowystarczalna i nie otrzymuje żad
nych rządowych zasiłków ani innych 
■subwencji. Fundusze swe czerpała i 
czerpie dotąd wyłącznie ze składek 
wpłacanych przez swych członków 
i z honorariów, które otrzymuje za 
specjalne prace, wykonywane poza 
normalnymi obowiązkami.

W 1934 r. Brytyjska Rada Kolorów 
wydała swój pierwszy katalog kolo
rów. W katalogu tym znajdują się 
próbki jedwabnych wstążek w 220 
odcieniach; później na prośbą fabry
kantów wyro’cóvr wełnianych i flane
lowych wydano podebny katalog pró
bek wró-iw.yóh. Proca ta u<j'alió,T po
pularność Rady i katalogi takTę są 
dziś powszechnie używane w wielu 
krajach.

Rozszerzając nadal zakres prac za
jęto się tzw. koordynacją kolorów, to 
znaczy harmonijnym doborem barw 
różnych materiałów. Każdorazowy, 
sezonowy katalog zawierał teraz kom
binacje kolorów w wełnie, jedwabihi. 
rayonie, bawełnie, ekó-ize, filcu i W 
wyrobach galanteryjnych. Pomaga to 
fabrykantom w osiągnięciu dobrych 
wyników farbowania, a kupcy detali- 
fc: mogą z góry zapewnić scłre na
leżyte sharmonicowanie kolorów mię
dzy różnymi wyrobami, sprzedawany

Sala wystawowa w Biurze Kolorów w Londynie

mi w sklepach. Dotyczy to nie tylko 
wyrobów tekstylnych i skórzanyc!i, 
lecz również artykułów kosmetycz
nych i przedmiotów ze szkła i z pla
styku. Wszystkie katalogi udzielają 
gwarancji, że uzyskanie podanych 
kolorów jest technicznie możliwe, że 
dostępne są dane barwniki , i że pro
dukcja się opłaci. Dla większej wy
gody członków przeorgainfeowaao biu
ro w ten sposób, że fabrykanci zain
teresowani np. farbowaniem wełny 
mogą otrzymać na temat jej kolorów 
.informacje zebrane przez wszystkie 
trzy działy.

Specjalną uwagę zwraca się na ja
sne kolory, przeznaczone dla krajów 
tropikalnych, gdzie światło ma więk
szą intensywność niż w W. Brytanii. 
Rada zajmuje się również zagadnie
niem odpowiedniego doboru barw w 
mieszkaniach, warsztatach, fabrykach 
i szkołach. Celem Wilsona była 
współpraca między nauczycielami ma
larstwa a tymi, którzy w swej pracy 
zawodowej stykają się praktycznie t 
problemem koloru. I to również stało 
elę jednym z głównych celów Rady. 
Stara e-ię ona znrunoweć w&cio siebie 
wszystkich tych, którzy mają coś do 
czynienia z barwami, werbując ich 
jako członków lub zapraszając ich na 
narady, aby tą drogą zwiększyć zro
zumienie kolorów i rysunku wśród 
społeczeństwa.

Przed J939 r. personel Rady Kolo
rów utrzymywał kontakt z artystami,, 
farbiarzami, chemikami, fabrykanta- 
tami, jednym słowem z wszystkimi, 
którzy w swej pracy stykali się z 
zagadnieniem barw na całym świecie. 
Zbierano wzory i próbki znanvch fuż 
barw, a najnowsze odkrycia dokład
nie notowano i utrwalano. W ten spo
sób powstała stopniowo wielka biblio
teka.

W 1938 r. katalog kolorów Wilsona 
wykonany dla Królewskiego Towa
rzystwa Ogrodniczego zdobył złoty 
medal Vef,teha no międzynarodowym 
kongresie w Berlinie i został uznany 
za najlepszy na świecie podręcznik 
dla ogrodników. Chociaż katalog ten 
z początku był pomyślany tylko dla 
ogrotfrrków. znalazł on znacznie szer
sze zastosowanie, tak że nawet dołą
czono go do sprzętu, który z-bró-rła 
ze sobą ekspedycja naukowa, badają
ca pustynię północnej Australii.

O wzrasta’ące1 ponulamości Rady 
najlepiej świadczy fakt, że różne ga
łęzie przemysłu prosiły ją o współ
pracę przy tworzeniu nowych organi
zacji, planujących wzory. 7a rada Ro
berta Wilsona, członka Ws'r Com- 
mittee zorganizowano Radę Wzorów 
dila P.r-ismynhi: cm to równi ró 
gał zakładać Ośrod-k Wzorów i Ko
lorów dla Wyrobów Bawehyytrach.

W latach między 1939 a 1945 sto
sunki z zagranicą były naturalnie o- 
graniczone, lecz w kraju zasięgano 
często rad biura w kwestii wyboru 
Kolorów dla wojska lub cywilów. Ra
da dostarczała próbek kolorów na 

mundury i kamuflaż j projektowała 
kodery maieróałów, tak by w najlcpczy 
spccób zużytkować o-grcróczone zapa
sy barwników Umożliwiło to fabry
kantom wykorzystanie w pełni ich 
skromnych środków. ,

Rada od dawna zamiarmła cnracir 
wać zagadnienie kolorów dla dekora
cji wnętrz Rozpoczęto więc pracę 
nad odpowiednim katalogiem. Przv 
pracy tej trzeba było często zasięgać 
rad architektów i dekoratorów U- 
tworzono specjalny dział, a niedługo 
należy się spodziewać założenia pod 
protektoratem Rady Kolorów, Biura 
Wzorów dla Dekoracji Wnętrz. Kata
log jest już na ukończeniu i zostanie 
wydany w tym roku Dostarczy on 
wzorów tym gałęziom przemysłu, któ
re zajmują się wyrobem farb, mebli i 
materiałów, podobnie jak to czyni, 
dla innych gałęzi przemysłu katalog 
kolorów, wydany w 1934 r.

W czasie wojny, kiedy rozpoczęto 
pracę nad nowym katalogiem, zesta
wiano wyniki wieloletniej pracy nad 
właściwym użyciem kolorów w bu
dynkach przemysłowych i opracowy
wano plany na przyszłość. Podczas 
gdy robotnicy fabryczni spędzali dnie 
i noce w zaciemnionych warsztatach, 
Rada Kolorów planowała całkowite 
odnowienie budynków przemysło
wych. Oceniono wkrótce wartość tej 
pracy i mianowano Roberta Wilsona 
oficjalnym doradcą w sprawach o- 
świetlenia i stosowania barw w fa
brykach i biurach w głównym inspe
ktoracie fabrycznym przy minister
stwie pracy.

Dla tych, którzy są przyzwyczajeni 
do nowoczesnych budynków i naj
nowszych urządzeń, plany zestawia
nia kolorów nie wydają się wcale 
dziwne. Lecz chociaż kilka bardziej 
przedsiębiorczych firn» stosowało ta
kie plany już przed wojną, nie były 
one jeszcze w powszechnym użyciu. 
Obecnie coraz więcej firm zdaje so
bie sprawę, że w fabryce i warsztacie 
można stworzyć przyjemne otoczenie, 
w którym robotnicy uwolnieni od 
wielu niepotrzebnych wysiłków mogą 
z większym zainteresowaniem oddać 
się swej pracy. A ponieważ jedna fa
bryka za drugą powraca do swej po
kojowej produkcji, stają się coraz 
bardziej potrzebne plany doboru 
barw. Postanowiono więc wydać ksią
żkę pt. ..Kolor i oświetlenie w fabry
kach i biurach", zawierającą główr.e 
zasady doboru kolorów, dzięki któ
rym produkcja w niektórych wypad
kach podwyższyła się o blisko 10 
proc. Ta mała książka dotarła bardzo 
daleko i ze wszystkich części świata 
nadchodzą prośby o nadesłanie no
wych egzemplarzy.

Wydano następnie podobną książkę, 
pt. „Kolor w domu". Zna5dują się w 
niej jasne i wesołe zestawienia kolo 
rów przeznaczone dla powojennych 

■ domów mieszkalnych Nlektó-e z po
mysłów wykorzystano w masowej 
produkcji „profabów". Planowanie 
miast jest jeszcze jednym żywotnym

MIGAWKI PRZEMYSŁOWE
ELEKTRONY 

KONTROLUJĄ ZEGARY

JEDNA z ostatnich twierdz rze
miosła — zegarmistrzostwo — zo

stała zagrożona przez fizykę elektro- 
noy/ą. Zegarmistrz odkrywa niepra
widłowość w działaniu zegarów 
i zegarków, badając je szczegółowo 
przez szereg dni. Polega on przy 
tym na ostrości i doświadczeniu 
swego słuchu, podobnie jak lekarz 
opiera się na wyczuleniu końców 
swych palców przy badaniu pulsu 
chorego. Lecz „errare humanum 
est“ — zegarmistrz może łatwo się 
pomylić, zwłaszcza, że przy kon
trolowaniu zegarów posługiwać się 
musi czasomierzem, wykonanym 
również przez człowieka.

Nowy elektronowy czasomierz, 
wykonany przez firmę Furzehill 
Laboratories Ltd. w Anglii jest do
kładny i zapewnia szybką „diagno
zę“ zegarów. Porównuje bowiem 
chód zegarków i zegarów z niezwy
kle regularnymi wibracjami kry
ształu piezoelektrycznego, typu uży
wanego do kontroli częstotliwości 
fal nadajników radiowych Zle cho
dzący zegarek umocowuje się do 
mkrofonu czasomierza. Tykanie te
go zegarka ulega wówczas wzmo
cnieniu. Równocześnie przy pomocy 
rurki katodowej rzuca się na ekran 
plamkę świetlną. Plamka ta stoi 
w jednym miejscu, gdy zegar cho
dzi doskonale, natomiast odchyla się 
lekko w orawo lub w ’dwo gdy ze
garek spieszy lub spóźnia się. Nie- 
regulamość w chodzie zegara rów
nież powoduje drganie plamki

Wejście do Biura Kolorów

zagadnieniem, wchodzącym w zakres 
działalności Rady: opracowuje się tu 
praktyczne plany doboru kolorów dla 
nowych bloków mieszkalnych.

W 1945 r. biuro Rady rozwinęło 
swą działalność do tego stopnia, że 
konieczną okazała się przeprowadzka 
z jego pierwotnej siedziby przy Sack
ville Street. Rada organizacyjna biura 
wydzierżawiła piękny dom z XVIII 
wieku przy Portman Square 13. Dom 
ten został prawodopodobnie wybudo
wany między 1754 a 1780 rokiem 
przez Wyatta, architektę współcze
snego braciom Adam. Był on siedzibą 
wielu wybitnych ludzi; a ostatnio w 
latach od 1940 do 1945 mieścił się w 
nim oddział głównej kwatery sił a- 
lian-ck.ch. Na pierwszym piętrze 
znajduje się sala wystawowa, która 
kiedyś była salą balową; jest ona 
specjalnie oświetlona, by jak najle
piej było widać eksponaty. Tutaj Ra
da organizuje wystawy wzorów kolo
rów dla wyrobów tekstylnych, cera
miki, konfekcji itd.y tutaj też odby
wają się pokazy urządzane przez ró
żne organizacje.

Obecnie pracuje się nad zagadnie
niem kolorów w drukarstwie oraz w 

świetlnej. Oprócz tego tykanie 
amplifikuje się jeszcze przy pomo
cy głośnika, tak że wszelkie zabu
rzenia, niedosłyszalne dla ucha czło
wieka, potęgują się znacznie. Przy 
użyciu oddzielnego, pomocniczego 
instrumentu można także uzyskać, 
narysowany automatycznie na pa
pierze, periodyczny wykres działa
nia zegarka.

URZĄDZENIA
PR/EtiWPOWODZIOWE 

W METRO
rezultacie pomyślnych do- 
św adczeń, przeprowadzonych 

w roku ubiegłym, wszystkie odkry
te odcinki londyńskiego metro zo
stały bieżącej zimy zaopatrzone 
w przeciwoblodzeniowe przyrządy. 
Chodzi bowiem o to, aby uniemo
żliwić opóźnianie się pociągów, 
powstające na skutek oblodzenia to
rów. Przez kilka więc miesięcy ro
botnicy pracowali nad zainstalowa
niem na torach kolejki 800 -maszy
nek, rozmieszczonych co 0,8 km. 
Każda taka maszynka składa się 
z basenu, napełn onego przeciw
oblodzeniowym płynem, wmonto
wanego w szyny. Gumowe koło 
przenosi płyn na specjalne pochła
niacze. zainstalowane w pociągach. 
Pochłaniacze te z kolei rozprowa
dzają płyn po szynach. W czasie 
pogody koło zanurzone jest całko
wicie w basenie, tak że nie styka 
się z pochłaniaczami jadących po

opakowaniu. Oprócz swych stałych 
obowiązków Rada dorywczo zajmuje 
się różnymi pracami, obejmującymi 
szeroki zakres, jak np. wybór barwy 
dla wagonów kolejowych lub znacz
ków pocztowych. Przez udzielanie 
„specjalnych ubług" biuro zebrało 
mnóstwo bardzo ciekawych informacji 
na temat doboru kolorów, pewnych 
lokalnych uprzedzeń oraz użyciif pe
wnych barw w wielu częściach 
świata.

Rada Kolorów nie zadawala się 
wyłącznie planowaniem dla przemy
słu. Na cóż zdałyby się jej wys.lki. 
jeśli w społeczeństwie nie byłoby 
właściwego zrozumienia kolorów? 
Dlatego zamiarem Rady jest rozwinąć 
swą działalność w kierunku kształce
nia społeczeństwa przy pomocy fa
chowych sił, by uzyskać pewność — 
że historia i użycie kolorów we wszy
stkich dzedsinacłi aą jacoe i zócdu- 
miale wykładane w szkolnictwie od 
pierwszej klasy aż po uniwersytet.

Rada chce mieć słały kontakt z pro
fesorami malarstwa i wszystkimi ty
mi, którzy mają coś do czynienia z 
kolorami, chce rci?'z"irzyć swe sóare 
kontakty i nawiązać nowe, 

ciągów. Gdy stacja meteorologiczna 
przepowie niepogodę i mróz, kolo 
gumowe zostaje podniesione.

NIEWIDOCZNY ZAMEK
LIP-LOCK“ to nazwa nowego 
zamku, którego konstrukcja 

oparta jest na zupełnie nowych za
sadach. Bezpośrednio pod klamką 
znajduje się wąziutka szparka, nie
widoczna na pierwszy rzut oka. 
W szparkę tę wkłada się płaski klu
czyk, który wewnątrz łączy mecha
nizm klamki z mechanizmem zatrza
sku i umożliwia otwarcie drzwi. Kie
dy wyjąć kluczyk — a odbywa‘się 
to bez najmniejszego hałasu — po
łączenie między klamką a zatrza
skiem automatycznie ustaje, bowiem 
ośka mechanizmu łączącego znajdu
je się wtedy w niewłaściwym poło
żeniu. Otwarcie drzwi jest wówczas 
niemożliwe. Firma produkująca te 
zamki w B:rm!ngham zaprojektowa
ła je w ten sposób, że można je 
wmontować w każde drzwi o grubo
ści od 2,5 do 5 cm.

MASZYNA 
DO PISANIA NUT

MURRAY Parker z Melbourne 
w Australii wynalazł maszynę 

do pisania znaków muzycznych. Ma
szyna piszę w tył, do przodu, pozio
mo i pionowo oraz po przekątnej. 
Wałek jej ma długość około 1 m. 
Klawiszy jest 42, tabulatorów sal 
27.
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WYSPA Zanzibar leży w odle
głości około 36 kilometrów 
od wybrzeży Tanganyiki 

i uważana jest za „klucz do bram 
bogatego zaplecza Afryki Wschod
niej“.

Jej obszar liczący 1664 km2 za
mieszkują Arabowie, Hindusi i Eu
ropejczycy. Jednakże zarówno archi
tektura budowli jak i całokształt ży
cia Zanzibaru posiadają przeważnie 
typowo arabski charakter. W wą
skich i krętych uliczkach można tu 
zakupić wszystko począwszy od 
sztucznych zębów i brzytew, skoń
czywszy zaś na wspaniałych per
skich dywanach.

Przez prawie 2000 lat Zanzibar 
był centralą dobrze prosperującego 
handlu niewolnikami. Jeszcze nawet 
w latach siedemdziesiątych ubiegłe, 
go stulecia na rynkach wyspy sprze
dawano corocznie 50—60 niewolni
ków. W r. 1890 W. Brytania, która 
już od dawna wspierała pomocą 
sułtanat zanzibarski, objęła nad nim 
protektorat. Od tego czasu wyspa 
weszła w stadium postępu gospodar
czego — stała się obecnie ważnym 
ośrodkiem handlowym. Jedną z naj
ważniejszych dziedzin przemysłu 
zanzibarskiego jest eksport goździ
ków. Zanzibar pokrywa 80% zapo
trzebowania światowego w tej dzie
dzinie. Wyspa słynie również z pro
dukcji kopry. Jedna z głównych 
dziedzin przemysłu koprowego Zan
zibaru to wyrób lin z włókien gru
bych skorup orzechów kokosowych.

Władcą Zanzibaru jest sułtan — Seyyid 
sir Kha>lifa-bin-Harub-bin-Thuwaihi- 
bin-Said. Wstąpił on na tron w r. 1911, 

mając lat 32.

lany wyrabiane są we wioskach wy
spy. Rzemiosło to gra wielką rolę 
w życiu gospodarczym wsi zanzibar- 
skiej. Warto dodać, że skręcone 
z kilku włókien liny są niezwykle 
mocne i używane są powszechnie na 
wyspie oraz eksportowane w wiel
kich ilościach do Arabii.

Zamieszczone obok zdjęcia pozwo
lą czytelnikom chociaż pobieżnie za
poznać się z egzotycznym życiem 
sułtanatu zanzibarskiego.

Z lewe): Zanzibar to kraj eks
portu kości słoniowej. Na zdję
ciu: liczenie kłów na jednym 

z rynków wyspy.

Z prawej: jedna z faz wyrobu 
lin: skorupy orzechów kokoso
wych zakopuje się w piasek 
nadmorski. 'Włókna zewnętrz
nej łuski pod wpływem działa
nia wody morskiej miękną tak, 
że po 4—6 miesiącach można je 

oddzielić od reszty skorupy.

P. Saffm Milhamed Barwini jest 
komisarzem okręgu arabskiego.

U dołu z lewej: z zacofanego 
kraiku, handlującego niewolni
kami, Zanzibar stal się nowo
czesnym, postępowym państew
kiem. Oto nowoczesne domki 
wiejskie, które wybudowano w 
miejsce dawnych lepianek tu

bylców.

U dołu z prawej: włókno goto
we do splatania. Trzyma je 
dziewczyna ze szczepu Hakun- 

duchi.
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Po całodziennej pracy nad wyrobem lin, grupa wieśniaków udaje się na 
wieczorny seans do miejscowego k.na.

Z lewej: typowo arabski charakter mają uliczki Zanzibaru- są wąskie i kręte.

U dołu; typowe zanzibarskie stateczki przybrzeżne.

z lewej: gotowe hny wędrują na barkach jednego z wieśniaków na targ. 
Tu znajdują zwykle bardzo chętnych nabywców.

V dołu: w cieniu palm odbywa się splatanie poszczególnych włókien w liny. 
Proszę zwrócić uwagę na strój dziewcząt: kochają się one we wzorzystych 

i barwnych halkach



Arthur Calder-Marshall. ® Raymond Mortimer ® Daniel 
George • Anthony Powell

Technika

Wśród starszych powieściopisarzy nazwiska tak wybitne, 
jak Priestley czy E. M. Forster, zdobyły już sobie pozycję nie
zachwianą. Kwestia jednak sklasyfikowania twórczości młod
szych literatów (poniżej pięćdziesiątki) i uszeregowania ich 
zalet jest wciąż w W. Brytanii dyskutowana. W związku 
z tym Redakcja, nasza postanowiła zasięgnąć opinii czterech 
wybitnych krytyków literackich reprezentujących cztery ró
żne kierunki krytyczne.

ARTHUR CALDER - MARSHALL 
jest powieściopisarzem i recenzen
tem literackim, tygodnika spół
dzielczego „Reynolds News“. Pisał 
również recenzje z beletrystyki 
dla czasopisma marksistowskiego 
„Our Time". Jeśli chodzi o powie
ści, to napisał między innymi „Pie 
in the Sky") („Pasztet w nie
bie") — gdzie krytykuje ostro W. 
Brytanię międzywojenną i „About 
Levy“ („O Levy1 m"), gdzie rozpra
cowuje histor-ę aresztowania nie
winnego człowieka pod Zarzutem 
morderstwa i podaję opinie, jakie 
wygłaszają Q nim dawni koledzy 
i przyjaciele przed i po jego ska
zaniu. Oto co Arthur Calder-Mar- 
shall mówi o pisarzach współcze
snych:

Od powieści oczekuję obrazu 
życia takiego, jakim jes1, nie zaś 
pouczenia jakim mogłoby ono być. 
Każdy pisarz ma własne poglądy 
moralne i polityczne. Są one spra
wą równie zasadniczą dla człowie
ka jako pisarza, jak dla . człowie
ka jako obywatela. W pracy lite
rackiej jednakże, ważniejsze jes'. 
przedstawienie ludzi, niż moralne 
i polityczne poglądy autora. Do-

■skonała. powieść, to powieść zdro
wa moralnie i politycznie, jak po
dręcznik i oddająca równocześnie 
postacie' bohaterów żywo i prze
konywująco. Lecz powieść dosko
nała nigdy nie zos anie napisana,, 
■dopóki niedoskonałym będzie czło

BIULETYNY W JĘZYKU POL
SKIM 'n.adaje radio brytyjskie 
co dzi eani e - o ,go-dzin-: s:■

6.30— 6.45 na fali!'r.1796; 456, 
49,59 41,21 m.

14.30— 14.45 na fali: 1796; 456,’ 
31,17. 41,21, 25,15 m.

19 30—20.00 na fali: 456, 49,54,
40,93, 31,17 m.

22.30— -23.00 na fali: 456 49,59, 
40,98. 

wiek. Dlatego też, wydając sąd o 
powieściopisarzu trzeba brać pod 
uwagę, te wartości, które są tutaj 
zasadnicze: żywość i siłę przeko
nywującą opowiadania, — w o- 
derwaniu od jego moralnych czy 
politycznych implikacji.

Piszę to wszystko od. razu na 
•wstępie, bo właśnie dwaj pisarze, 
których uważam za najlepszych—

Evelyn Waugh i Graham Greene 
to ludzie, z których przekonania
mi moralnymi, religijnymi i poli
tycznymi i nie zgadzam nie zupeł
nie. Obaj są wyznania, rzymsko
katolickiego, poli.ycżnie zaś, moim 
zdaniem, Waugh jes: namaszczo
nym, a Greene niezdecydowa
nym — reakcjonistą. Problemy 
moralne, którymi ci dwaj autorzy 
się zajmują nie są zwykle dla 
mnie interesujące. A jednak są o- 
ni dziś najlepszymi powieściopi- 
sarzami poniżej pięćdziesiątki. Sa
tyra «Waugha na Hollywood „The 
Loved One" („Ukochany Zmar
ły"), do ycząca ceremonii pogrze
bowych W Kalifornii* jest porwa
niem się na temat, który przy naj
mniejszym niedociągnięciu mógł 
obsunąć się w makabrycziność w 
złym guście. Ale Waugh nie za
wiódł ani razu. „Ukochany Zmar
ły" nie ma wprawdzie uniwersal
ności „Kandida" czy ■ „Podróży Gu
liwera", autor jednak zasługuje 
na porównanie z Wolterem i Swif
tem.

Graham Greeme nie jest „wrel- 
kim pisarzem" w tym sensie, jakim 
był n'm Tołstoj, Bąlzac, albo Cer
vantes. Zasięg jego jest wąski, 
wyobraźnia chorobliwa. Umie je
dnak stworzyć napięcie, które 
przykuwa a jego styl narracyjny 
jes. niezrównany pod. względem 
tempa, zwartości i sugesływności 
przeżyć emocjonalnych -bohate
rów. W przeciwieńs wie do Wau- 
gha, który wcześnie osiągnął doj
rzałość twórczą, Greene wciąż je
szcze się rozwija i jego ostatnia 
powieść „The Heart of the Mat
ter" („Sedno sprawy") nie tylko 
jest dojrzalsza niż poprzednie, ale 

daje też zapowiedź dalszych mo
żliwości autora.

Na trzecim miejscu wymienię 
jeszcze Elizabeth fcowen, pisarkę 
bardzo subtelną i wrażliwą. Jest 
wielu literatów o i szerszym zakre
sie i większych możliwościach. Nie 
dorównują jednak Elizabeth Bo
wen w czystej sztuce powieścio- 
pisarskiej, na którą składa się .peł- 
ne polotu słownictwo, czysty ry
sunek postaci i uchwycenie na
stroju.

* *
*

RAYMOND MORTIMER był do 
niedawna redaktorem literackim 
tygodnika „The New Statesman 
and Nation" j nazwisko jego figu
ruje tam często pod kolumną re- 
cenzyjną. Jest on też autorem 
zbioru esejów „Channel Packet" 
(Statek pocztowy) — wciągnięte
go na listę „Right Book Club" — 
i studium o Duncanie Grancie, 
współczesnym malarzu brytyjskim. 
Raymon Mortimer mówi:

Ważne są książki Elizabeth Bo
wen, ponieważ w swym obrazie 
gwałtownie ewolującego społe
czeństwa, odsłania ona z ogrom
ną wnikliwością odwieczne waha
nia i odwieczne pytania ludzkiego 
serca. Elizabeth. Bowen pochodzi 
z rodziny irlandzkich . ziemian, 
którym łagodny klimat tego kra
ju wpoił ten sam rodzaj, pełnej u- 
roku gnuśności, co ich sąsiadom— 
Celtom. Spędzając co roku 6 mie
sięcy w nieuprzemyslowionej Ir
landii, autorka ta może w ciągu 
następnego półrocza w Londynie 
zaobserwować obiektywniej niż 
ktoś z nas zmiany, jakie wojna i

Evelyn Waugh

pólityka wniosły w nasz sposób 
życia i myślenia. Przyszli history
cy będą.być może cenili jej książ
ki jako dokument znikającej szyb
ko klasy społecznej — klasy u- 
przyw’lejowanej. Ja jednak, jako 
człowiek współczesny, cen:ę ją 
głównie za wyszukaną subtelność, 
za życzliwy humor, . za czystość 
stylu i tematu, nietkniętą przyj
mującymi się d.ziś wulgaryzmami, 
i w końcu za widoczne w jej 
książkach poszanowanie najważ
niejszych ludzkich wartości: za 
wagę, jaką przywiązuje do poszu
kiwania prawdy i za kuli piękna 

'przyjaźni i dobroci serca.
Evelyn Waugh to ważne nazwi

sko w naszej literaturze, ponieważ 
jest on dziś najlepszym sa yry- 
kiem, satyra' zaś, jako estetyczny 
wyraz samokrytycyzmu, jesi. zdro
wym przejawem społecznym. Z 
przekonań katolik prawicowy, E- 
yelyn Waugh odnosi się z niechę
cią do wszystkiego niemal, co cha
rakteryzuje Y/spółczssny świat i 
oddaje się nostalgicznemu kulto
wi przeszłości z jej arysitokratycz- 
nym ustrojem, który w rzeczywi
stości nigdy i nigdzie nie stał na

Graham Greene 

wysokości jego marzeń. Waugha 
można nazwać „bardziej katoli
kiem niż chrześcijaninem". V/ 
swyni poczuciu komedii jest tak 
okru.ny i bezstronny, że budził 
już niejednokrotnie zgorszenie 
bardziej konwencjonalnych współ
wyznawców. Jego fantas yczńe 
zabawne satyry dały eię już we 
znaki Stanom Zjednoczonym, Hi
szpanii frankistowskiej i Abisy
nii, nie mniej niż jego własnej'oj
czyźnie. Nie podzielam wielu po
glądów, mu3zę zgodzić się jednak 
z jego diagnozą'chorób naszego 
wieku, choć nie uznaję lekarsw, 
które proponuje. S'yl jego jest 
wpróo'. przykładny: wartki, przej
rzysty, zwięzły j dyskrei.nie wy
szukany.

Graham Greene ważny jest 
przez to, że potrafi przeniknąć 
najzawilsze labirynty ludzkiego 
sumienia. Jak Dos.ojewcki, dema
skuje w każdym, z nas niekonse
kwencje: heroizm, k.óry przepla
tać się może ze zmysłowością, 
świątobliwość ukrytą na dnie 
duszy pijaka lub biurokraty. Gree
ne jest, jak i Waugh ka.olikiem, 
szydzącym zaciekle z wulgarności 

‘ przemysłowej 'cywilizacji.' Różni 
się cd niego większą dozą lic’ci 
i współczucia, oraz tym, że nie 
jest. konserwatys ą. Powieści jego 
są tragiczne f śmieszne jednocze
śnie — jak życie łudzicie. Jego re- 
ligia pozwala mu dopatrywać się 
wymiaru wieczności w każdym 
drobnym zdarzeńu w życiu jęd- 
■no3 ki, a taka pca.awa przedsta
wia moim zianiem wartość es e- 
tyczną dla każdego powieściopisa- 

. rza. Greene nie piszę w celu „zbu
dowania" ludzkości. Książki jego 
to dzjeła sztuki raczej) ńż ins ru- 
raent propagandy. Dialog, jak i sa
me роаас’е są żywe; nap'ęcie za
interesowania czytelnika nigdy nie 
słabnie. Greene jest prawdziwym 
mistrzem narracji. -

(Dokończenie nastąpi)

COMPLETE BOOK OF MOTOJ 
CARS, RAILWAYS, SHIPS AND /j. 
ROPLANES (Księga eamochcdów, ko
lei, statków j samolotów) Ilustr. Wyą 
Odheans. Genia 9 szył. 6 pem. Zawie
ra opasy wszystkich typów wcpókeg 
cnych środków tarngportowych, ląie. 
wy-ch, moixtkjdh i powiiatirznych.

John Harrison ENGINES TODAJ 
(Miozyny dzisiaj) Itastr. Wyd. Cnfosj 
University Preos. Cena 7 szyi. 6 p-g. 
sów. Książka ta podaję op’s typó> 
maozyn jakie eą obecnie w użyciu. I

C. W. Mały on, R- H. Leaman - 
WORK IN PLASTICS (Obróbka ple 
styku). Wyd. Pitman. Cena 5 szyi.

Podręczni k obróbki plastyku dla po. 
czątkujących. Zawiera opis pożytej 
nycli i estetycznych przedmiotów 
które wykonać można maćą ilicśi; 
narzędzi.

Literaturę

L. J. Potts — COMEDY (K-jm&Xal 
Wyd. Hutchinson o Unavemaky Library, 
Cena 7 czyi. 6 penisów.

Studium o komedii opairte na raj. 
ważnieórzydh utworach dramatyc.j.iydi 
i epickich, główn e angielek' ch. Autor, 
członek Queen's College w Cambridge, 
opracowuje okres cd Chaucera do 
Bernarda Shawa.
William Gerhard: — ANTON CHE- 
CHOV (Antonii Czechow). Wyd. Mac 
dóóald. Cena 7 azyl. 6 pensów.

Krytyczne studium o Czechowie, 
stanowiące jedną z pozycji zbiorowe- 
go wydania dzieł Gerhardi’ego.

Biografie

Richard Aldington — FOIIR EN' 
GLISH PORTRA1TS (Portrety czte
rech Anglików). Wyd, Evans, Ceno 
9 szyi. 6 p-eneów.

Cztery sylwetki na tle Anglii XIX 
wieku: Książę Regent (późniejszy Je
rzy IV, miody Disraeli, Squire Water, 
toń i Dickens.

John Gunlher — DEATI1 SE N01 
PROUD (Nie pysznij s:ę, śmierci) 
Wyd. Hamieh Hamilton, Cena 7 szyi 
6 pensów.

Wgpomńenóe o jednym synu auto 
ra, który zmarł w 1947 r. po szereg« 
opsracjaiclh na wrzód mózgu.

Roger Fullord —/ L1FE OF TRI 
PRINCE CONSORT (Żywot Krięó 
Małżonka). Autor biografii wykazuj! 
vr jak wielkim stopniu młody książę 
niemiecki wywierał wpływ na rządy 
W. Brytanii, z czego nie zdawali to
bie sprawy współcześni.

Sport
T. Moss — LAWN TENNIS BO! 

TEACHERS AND PLAYERS (Law 
tenne dia nauczycieli i graczy; 
Ilustr. Wyd. Allen and Unwin. Ceal 
9 azyl. 6 pensów.

W koążce tej omówiono problemy 
udieirzeńia i taktyki, oraz podstawo® 
zasady gry, pozwalające uniknąć nie 
potrzebnych tru-dncści. Podane są w 
wńeż wskazówki odnoszące cię d 
zborowej nauki tenisa w salach g’n 
nautycznych i na świeżym powietrz« 
bez kortu tenisowego, oraz sposò® 
budowy twardych kortów.

Peter Doherly — SPOTLIGHT OJ 
FOOTBALL (Rzut światła na foci 
baji). Wyd. Art. and Educational. Ce 
na 7 reyl. 6 pensów.

KY.ążka o footballu, napfeana pro« 
znanego gracza. Przedmowa St-rrr.hyi 
Matńhewca. zewiera liczne wkcnówl 
i vorrcarnóania z jego własnych do 
świadczeń,

Billy Steel — „HO W TO PLfi 
FOOTBALL" (Jak grać w fotb-iU)- 1 
H-untr-ardami. Wyd. Cand J. Tempi* 
Cena 7 e-zyl. 6 pensów.

Ks’ążke tę zaopatrzył wstępem R« 
mend Slendennżnn. znany spraw1* 
Zidawca. sportowy BBC. Autorem ks«- 
żki, etanawiąoei nrle’ako praktyc®1! 

• podiręćznik p’łkar-stwa ic®t jeden ! 
r-.-’/'-’vni-niiejszych zawodowych piłka^ 
Angl.-l.
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Ks!qżlci dla dz!eci

Marforie Sankey — THE ISLA^ 
OF WHITE HOJJSES (Wyspa łA’1*1 
domów). Iluotr. Wyd. Muller. C01!i 
7 czyi. 6 pensów.

Opc-wte-darjie dla dzieci o przvg’' 
dach dwu dtóew-czyn-sk na Earmutk^ 
i ckutkach epeku n'em'e-ck'cqo 
czas wojny. Ilustracje autorki.

Lotna I-Iill. ~ STOLEN HÓLIP^ 
(Ukrmdzcme wakacje) Ilustr. W“, 
Art. and Eduoatio-na-1. Cena 7 czyi- 
pensów,

Ifciążka dla młodzieży o przygo^ 
na wybrzeżu No-rthumberlandii i 111 
Wyspach Famę.

Keiążki angielskie zamawiać mn*ül 
w większych księgarniach polekic®-

Przeliczenie księgarskie wynoei c 
90 zł. za 1 szvling.
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ALFRED JOACHIM FISCHER

Lisle stieet w Soho.

Kościół św. Anny w dzielnicy Soho. Carlisle House w Soho.

SOHO
Ł 
№ 
'i 
i«- 
:e. 
b.

MIĘDZYNARODOWA 
DZIELNICA

Bezpośrednio za najruchliwszą 
handlową ulicą Londynu — Oxford 
Street — zaczynają się wąskie zauł
ki i małe placyki dzielnicy Soho, 

.gdzie żyje zupełnie odrębny, niemal 
obcy świat. Mieszczą się tu składy 
śródziemnomorskich korzeni, oliwek, 
makaronu włoskiego i włoskich 
konserw, są tu belgijskie piekarnie, 
gdzie sprzedają dziwnego kształtu 
bułki, wreszcie winiarnie ze słynny
mi francuskimi winami na wysta
wach.

Jest to również dzielnica doskona
łych, małych restauracji, w których 
można się zapoznać — i to po przy
stępnych cenach — ze specjalnością 
mi kuchen prawie całej Europy, nie 
mówiąc już o Afryce i Azji. Przed 
wojną można tu było korzystać 
z prawdziwie pierwszorzędnych re
stauracji chińskich. Obecnie nie ma 
w nich już potraw z pędów bambu- 
su, mało też niestety ryżu i niezwy
kłych przypraw, sprowadzanych 
z tego dalekiego kraju. Inne narody 
dostarczają tu wszakże nadal swych 
specjalnych przysmaków. Francu
skie „patirrerie“, hiszpańskie wina, 
włoskie „gnocchi“ (kluseczki w par- 
raezanie), serbska faszerowana ka
pusta, grecka „mousaka“ — oto nie
które z charakterystycznych dań 
podawanych w restauracjach Soho

„Pełno tu Greków, Izmaelitów 
(czyli wyrzutków społeczeństwa), 
kotów, Włochów, pomidorów, re
stauracji, katarynek, kolorowych fi
ranek, dziwnych nazwisk i ludzi, pa
trzących ciekawie przez okno — 
wszystko to wydaje się niesłychanie ’ 
odrębne od normalnego trybu an
gielskiego życia“. W tych słowach pi
sał o. Soho pewien pisarz angielski 
około r. 1780. Do dziś dnia w tej 
części Londynu spotkać można 
przedstawicieli rozmaitych narodo
wości. Spośród Anglików przychodzą 
tu smakosze, którzy nauczyli się ce
nić kuchnię zagraniczną podczas 
swych podróży. Językiem, który sie 
tu najczęściej słyszy, jest włoski; na 
drugim miejscu stoi francuski i gre
cki, poza tym wpada w ucho trochę 
niemieckiego, węgierskiego, serb
skiego, chińskiego oraz różne od
miany przedziwnie brzmiących na
rzeczy hinduskich i afrykańskich 
Ortodoksyjni Żydzi, nie chcący ko
rzystać ze zwykłych sklepów i re
stauracji, znajdą tu lokale ozdobio
ne Gwiazdą Dawida i napisem „ko
szer“. W dzielnicy tej mieszczą się 
też biura impresariów popularnych

piosenkarzy londyńskich, których 
nieraz się tu spotyka, a na jednej 
z ulic Soho — na Wardour Street — 
główne brytyjskie towarzystwa fil
mowe mają swe lokale administra
cyjne. Sąsiedztwo ich nadaje pewien 
nowoczesny posmak całej atmosfe
rze tej okolicy.

Tradycja wiąże Soho z wielu na
rodami. Pod koniec XVII w., kiedy 
dzielnica ta była u szczytu swej po
pularności, pięć zagranicznych am
basad miało tu swe pałace. Córka 
Olivera Cromwella posiadała dom 
w Soho, zaś admirał Nelson, podczas 
ostatniego pobytu w Londynie, za
mówił sobie w sklepie na jednej 
z tutejszych ulic, na Brewer Street, 
trumnę, którą miano wykonać 
z drzewa pochodzącego z francuskie
go okrętu admiralskiego „L'Orient“. 
Dickens i Galsworthy opisali ten kąt 
Londynu w swych powieściach. 
Mieszkał tu z końcem XIX i począt
kiem XX w. pisarz angielski Wil
liam Hazlitt, jak również Karol 
Marx, kiedy po raz pierwszy przy
był do Anglii w r. 1849. Jednym 
z najsławniejszych mieszkańców So
ho był Haydn. Schronili się tu licz
nie Hugenoci francuscy, wygnani 
z ojczyzny od-wołaniem edyktu Nan- 
tejskiego i wybudowali kościół Our 
Lady of Soho. Kościół ten o cha
rakterystycznej czerwono- czarnej 
dekoracji stoi do dziś dni. ,:a Son-.- 
Square. Ilość mieszkających tu emi
grantów francuskich wzrosła jeszcze 
po rewolucji francuskiej, ale mało 
komu wiadomo, że Marat mieszkał 
przez jakiś czas w Soho i wydał tu 
w r. 1776 książkę pod tytułem „Roz
ważania nad istotą, przyczynami 
i sposobem leczenia pewnej choroby 
oczu“.

Napoleon nie- znał wprawdzie ani 
Londynu ani tym bardziej Soho, ale 
jeden z mniej sławnych jego ziom
ków, król Korsyki Teodor przybył 
tu w r, 1749, zdetronizowany po kil
ku zaledwie miesiącach panowania 
i schronił się w Soho, gdzie spędził 
długie lata, korzystając z dobroczyn
ności jakiegoś poczciwego kupca. 
Były król (który siedział jakiś czas 
w więzieniu za długi) tylko dzięki 
temu kupcowi nie został pogrzeba
ny jak żebrak, na koszt gminy. Ta
blica wmurowana ku pamięci nie
szczęsnego króla Teodora w prze
pięknym, pochodzącym z XVII w. 
kościele św. Anny w Soho uchowała 
się, mimo że kościół ten został pod
czas ostatniej wojny zbombardo
wany.
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K. Ii. Busko. W 50-tym numerze pi
sma Panów, w rubryce List z Londynu 
przeczytałem wzmiankę o autobiogra
fii Sir Patricka Hastingsa. Bardzo 
uprzejmie proszę o podanie mi w „Na
szej Korespondencji" informacji, jaki 
jest tytuł tej książki, kto ją wydał i 
jaka jest cena. Ponieważ nie mam mo
żności korzystania z biuletynów wy
dawnictw angielskich, więc ośmielam 
się prosić Sz. Panów o powyższe da- 

e, z góry załączając podziękov»nia 
wyrazy poważania.

Dokładny tytuł interesującej Pana 
książki brzmi: Sir Patrick Hastings, 
Autobiography. Wyd.: William Heine
mann, Ltd. 99, Great Russell Street, 
London W. C. 1. Cena: 15 szyi. Książ
ka ta znajduje się w Czytelni naszej 
Redakcji, tak że może. Pan ją obej
rzeć w razie przyjazdu do Krakowa.

S. W. Warszawa. Wi.em że wychodzi 
pismo London Calling, podające wszy
stkie programy BBC, ale czy można 
pismo to w jakiś sposób zaprenume
rować oraz jaka jest ewentualna jego 
cena.

Ze względu na laki, że większość 
naszych Czytelników języka angiel
skiego nie zna, i że pismo nasze jest 
przeznaczone w pierwszym rzędzie 
dla tych, którzy nie mogą czytać pism 
angielskich, podajemy tylko program 
polskiego odcinka programu BBC 
oraz program lekcji angielskiego. Pro
gramy radia brytyjskiego znajdzie 
Pan w tygodniku Radio Times oraz w 
London Calling, które, jak to zazna 
czarny w każdym numerze Głosu An
glii w rubryce Nowiny Wydawnicze, 
można zamówić w każdej większej 
księgarni polskiej. Poniżej podajemy 
adres wydawców i ceny wymienio
nych pism:

London Calling, Radio Times (tyg.) 
British Broadcasting Corporation, The 
Grammar School. Scarle Road, Wem
bley, Middlesex. London Calling — 
10 szyi, rocznie, Radio Times — 15'6 ■ 
szvl. rocznie.

W. Ii. Jędrzejów. Istnieje w kra
kowskim świecie nauki kontrowersja 
na temat: czy wyraz „Commonwealth" 
znaczy w języku polskim Rzeczpospo
lita czy Wspólnota. Proszę o wyjaś
nienie w miarę możliwości tej wątpli
wości.

Trudno nam rywalizować z krakow
skim światem nauki w decydowaniu, 
które z dwu polskich określeń jest 
trafniejsze. Oxford Dictionary podaję 
rzeczywiście wyjaśnienie: „Common-r 
wealth — Fr. hien public, L, Res pu
blica", z którego wynikałoby, że tłu
maczenie tego słowa jako „Rzeczpo
spolita" jest zupełnie poprawne. Przy
puszczamy, że utarte słowa „wspólno
ta" w określeniu „Btytyjska Wspólno
ta Narodów" pochodzi z chęci odróż
nienia tej formy związku różnych na
rodów od „rzeczypospolitej" w rozu
mieniu potocznym tj. w sensie znacz
nie ściślejszej społeczności.

Ko-Gut, Biała Krakowska. W nowo
rocznym numerze Głosu Anglii za
mieszczona była na str, 6 fotografia 
salutującego chłopca w marynarskim 
mundurze. Otóż mam pewne powody 
do przypuszczenia, że chłopiec tar 
jest synem jednej z emigrantek pols 
kich w Londynie, której już od dw 
kit bezskutecznie poszukuję. W zwń 
zku z tym, uprzejmie proszę o po 
formowanie mnie do kogo mam e.ę 
zwrócić, celem sprawdzenie tych przy
puszczeń i czy przypuszczenia te mo
gą mieć w ogóle jakąś podstawę, gdyż 
jest to dla mnie 6prawa dużej wagi.

Prosimy napisać do naszej Redak
cji z podaniem bliższych danych > 
adresu, a postaramy s>ę sprawdzić na
zwisko sfotografowanego chłopca. 
Oczywiście szanse, że przypuszczenia 
Pani się sprawdzą,-są niewielkie, alf 
zdarzył się już raz podobny żbie: 
okoliczności, dzięki któremu jedna : 
naszych Czytelniczek odnalazła prze 
zdjęcie w Glosie Anglii swego od da
wna poszukiwanego krewnego. Trzebi 
więc i tym razem spróbować szCzęś 
da.
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J, C. TREWIN, krytyk dramatyczny londyńskiego -.Observera“

TRZYDZIEŚCI LAT

SCENY BRYTYJSKIEJ
Przed 30 laty, gdy zakończyła się 

I wojna światowa teatr W. Bryta
nii wkraczał właśnie w nową epokę 
swego rozwoju. Czasy wielkich ak- 
torów-reżyśerów minęły. Londyn nie 
posiadał narodowego teatru, a sła
wny obecnie Old Vic, był nędznym, 
choć miłym teatrzykiem na Water
loo Read, w robotniczej dzielnicy, 
leżącej na południe cd Tamizy. W 
teatrzyku tym wystawiano naprze- 
mian popularne sztuki Szekspira i 
przedstawienia operowe. Na prowin
cji działalność trup wędrownych by
ła bardzo ożywiona, nie spotykając 
się z konkurencją kina — będącego 
wówczas jeszcze w powijakach. W 
każdym prowincjonalnym mieście 
znajdował się teatr, w którym mogli 
wystąpić geście z Londynu. W owym 
czasie niewiele było jeszcze teatrów 
eksperymentalnych,, lecz stałe zespo
ły teatralne, grające ponure melo
dramaty, istniały w wielu miejsco
wościach, zwłaszcza w przemysło
wych miastach na północy Anglii. 
Technika gry była żywa i wyrazista, 
lecz z dzisiejszego punktu widzenia 
skłaniała się do przesadnej, teatral
nej maniery. Przedstawienia miały 
w przeważnej części tendencję do 
efekciarstwa i nudnego realizmu.

Dzisiaj, Londyn — serce brytyj
skiej. sceny — posiada przynajmniej 
W zalążku narodowy zespół teatral
ny, chociaż budowa gmachu teatral
nego, który ma kiedyś powstać na 
południowym brzegu Tamizy, nie 
została jeszcze rozpoczęta. Tow y- 
stwo Old Vic, które osiedliło się 
przed kilku laty w dzielnicy West 
End w' New Theatre, jest zwykle 
uważane za zespół narodowy. Pod 
kierownictwem Sir Laurence's Oli- 
viera i Sir Ralpha Richardsona. to
warzystwo to osiągnęło w ciągu lat 
1944—46 wspaniałe rezultaty. Takie 
przedstawienia jak ..Ryszard III“, 
„Henryk IV“ (obie części) i ..Król 
Edyp“ przeszły do historii teatru. 
W tym sezonie w Old Vic występuje 
Sir Cedric Hardwicke, który gra 
Fausta Marlowe‘a i Sir Toby Belch 
w ..Wieczorze Trzech Króli“. Edith 
Evans, pamiętna niegdyś Millamant 
w komedii Congreve'a z okresu re
stauracji „The Way of the World“, 
obecnie gra rolę Lady Wishfort w 
tej samej sztuce. Artyści zespołu Old 
Vic uważani są za. najlepszych wy
konawców brytyjskich sztuk klasy
cznych. W ciągu ostatnich 3 lat rów
nież teatr imienia Szekspira w Strat
ford nad Avonem rozkwitł na nowo 
pod kierownictwem Sir Barry Jack
sona, stając się jedną z najwybit
niejszych scen repertuaru klasyczne
go. (Stanowisko Sir Barry Jacksona 
obejmie w przyszłym sezonie młody 
akter-reżyser Anthony Quayle). W 
obecnym sezonie wystawiono tam 
pięknie i wzruszająco ,,Otella“ z 
Godfreyem Tearle. którego gra łą
czyła w sobie bezpośredniość starej 
szkoły z giętkim naturalizmem no
wego . kierunku.

KONTRASTY - STYLU

Dzisiaj teatr aktorów-reżyserów 
należy już prawie do przeszłości., O- 
becnie teatr opiera się na grze ze
społowej w dużo większym stopniu 
niż dawniej. Styl gry uległ znacznej 
zmianie. Najlepsi obecnie aktorzy 
Londynu łączą w sobie zalety starej 
i nowej szkoły. Od produkcji sceni
cznej teatru Old Vic, lub zespołu 
Johna Giełguda oczekujemy rozma
chu. . finezji i siły wyrazu starej 
szkoły oraz wyrobionej ’ wrażliwości 
artystycznej naszych czasów.

Scelga ze szlaki Eliota „Morderstwo w Katedrze”. Becket i kobiety z Can
terbury.

Nowi dramaturdzy są na ogół ma
ło teatralni w dawnym znaczeniu 
tego wyrazu. Bernard Shaw jest 
wciąż jeszcze tak samo wielkim na
zwiskiem w teatrze jak przed 30 
laty. Niegdyś twórczy rewolucjoni
sta teatru ideowego, stał się obecnie 
cenionym mędrcem dramatu. W tym 
reku skończy7 on 93 lata i zrozumia
łe zainteresowanie wzbudza pogło
ska, że na festiwalu, który odbędzie 
s ię w Malvern 'w hrabstwie Worce- 
stershire, wystawiona ma być jego 
nowa sztuka.

Oprócz Shawa posiadamy jeszcze 
cięty dowcip i niezrównane zalety 
techniczne. Somerseta Maughama, 
chcciaż ten wybitny dramatopisarz 
nie stworzył żadnej nowej sztuki od 
czasów „Sheppey", napisanej w 1933 
r., a teatr musi powracać do czę
stych wznowień jego komedii oby
czajowych. Jest również Noel Co- 
ward, utalentowany złoty młodzie
niec, który staje się obecnie star
szym mężem stanu. Niedługo ukoń
czy on pięćdziesiątkę, lecz nic nie 
jest w stanie przygasić jego kipią
cego humoru. Najbardziej zrówno
ważonym ze wszystkich jest J. B. 
Priestley, płodny autor, który w cią
gu 18 lat napisał ponad 10 sztuk i 
który wypróbował już wszystkie 
fprmy sztuki teatralnej. Obecnie 
kończy on libretto do opery, do któ
rej muzykę napisał Artur Bliss. O- 
pera ta zostanie wystawiona przed 
końcem bieżącego sezonu w królew
skiej operze Covent Garden w Lon
dynie. Priestley jest tak samo nie
zawodny w komediach jak i w po
ważnych studiach dramatów rodzin
nych („Eden End“), w rozprawie 
teatralnej „Droga przez pustynię“ 
(Desert Highway), alegorii socjalnej 
..Miasto w dolinie“ (They Came to 
a City) czy też w pracy, wymagają
cej tak wiele wyobraźni, jak jego 
eksperymenty z teorią czasu — np. 
w sztuce „Byłem tu przedtem“ (I 
hâve been here before). Temat ten 
zawsze niesłychanie go pasjonował. 
Nie próbował jeszcze swych sił w 
dramacie poetyckim, ale być może 
i to nastąpi.

NAJBARDZIEJ OMAWIANE 
SZTUKI

Dramat poetycki zajmuje dziwne 
miejsce w nowoczesnym teatrze. Pe
wien pisarz powiedział, iż potrzeba 
nam „magii koniecznych słów... 
słów, które mogą ożyć i poruszać się 
w sercach słuchaczy“. Żadna z no
woczesnych sztuk poetyckich nie 
wywarła dotąd takiego efektu, cho
ciaż poeci coraz więcej piszą dla te
atru. Jeden z nich T. S. Eliot, lau
reat nagrody Nobla i jeden z czoło
wych literatów doby obecnej, jest 
autorem dwóch wierszowanych sztuk 
„Morderstwo w katedrze“ (Murder 
in the Cathedral) i „Zebranie ro
dzinne (The Family Reunion), które 
wywołały najwięcej dyskusji. Młod
szy poeta Ronald Duncan, napisał 
utwór sceniczny tp. „Tędy do grobu“ 
(This Way to the Tomb), który w 
prowokacyjny sposób ujął w formę 
na wpół metafizycznego wiersza, na 
wpół satyry. Niewielu jednak dra
maturgów posiada obecnie wyraźne 
wyczucie dźwięku słowa w teatrze. 
Dwa wyjątki stanowią: młody pisarz 
Christopher Fry, który nie ugrunto
wał jeszcze swego nazwiska, • lecz 
który w każdej nowej sztuce osiąga 
coraz wyższy poziom, oraz — wybit
niejszy od niego — wielki dramato- 
pisarz irlandzkiego pochodzenia, 
Sean O'Casey, który obecnie osiedlił 

się w. Anglii.. Chociaż O'Casey piszę 
prozą, to jednak w atmosferze dra
matu poetyckiego czuję się on lepiej 
niż ktokolwiek inny. Jego język 
przypomina bogactwo słowa epoki 
elżbietańskiej, i podobnie jak artyści 
tej epoki posiada on dar łączenia 
elementów farsy z najbardziej po
nurą tragedią. Jego dwie pierwsze 
sztuki „Juńo i Paw“ (Juno and the 
Paycock“) — obraz życia w murach 
Dublina w okresie zamieszek, oraz 
wspaniały utwór sceniczny „Pług i 
gwiazdy“ (Plough and the Stars) są 
wciąż jeszcze najlepszymi z wszyst
kich jego prac. Jakieś dwa lata te
mu dał nam jednak sztukę „Czer
wone róże dla mnie“ (Red Roses fer 
Me), która łączy w sobie elementy 
naturalistyczne i komiczno-farsowe 
z całym arsenałem elementów poe- 
tycko-symbolicznych. Jego bohate
rowie bujają w obłokach metafory. 
Nawet najmniej ważne postacie jego 
sztuk, potrafią zabłysnąć jakąś głę
boką i niezapomnianą sentencją. 
Trik ten jest wybitnie elżbietański.

Dramaturg szkocki, James Bridie 
jest bardzo płodnym artystą o dużej 
sile wyobraźni i zręczności techni
cznej. W najlepszych momentach 
swych sztuk, jak np. w sztuce „Mr. 
Bolfry" (Pan Bolfry), ten zapalony 
i kapryśny pisarz (będący zarazem 
lekarzem z Glasgow) potrafi trzymać 
widownię w garści, jak mało kto z 
jemu współczesnych; rzadko jednak 
utrzymuje ' się on na tym poziomie 
przez wszystkie trzy akty. Walij
czyk, Emlyn Williams jest aktorem 
i posiada też aktorski dar wywoły
wania silnych efektów scenicznych. 
Wszystkie sztuki Williamsa są do
brze napisane i mają dobrze prze
prowadzoną intrygę. Brak mu tylko 
spontaniczności. Nie znajdujemy w 
nim musującej żywotności O‘Ca- 
sey‘a, chociaż niezrównany wyjątek 
stanowi tu jego sztuka „Zboże jest 
zielone" (The Corn is Green), opar
ta na wspomnieniach dzieciństwa 

Scena ze sztuki Jamesa Bridie „Pm Bolfry"

autora, spędzonego w pewnej wiosce 
w północnej Walii.

NAWRÓT DO PROSTOTY
Musimy tu podkreślić rolę reżyse

ra i pamiętać, że jest to wiek eks
perymentowania w dziedzinie sztuki 
scenicznej. Dawniej wystarczyło 
sztukę wystawić na scenie staran
nie. i poprawnie, czyniąc z niej efek
towne widowisko. Lecz kiedy roz
wój techniki filmowej zaćmił efekty 
sceniczne, otwierając przed obiekty
wem znacznie szersze możliwości, 
•reżyserzy teatralni zaczęli szukać in
nych metod. I tak znajdujemy po
zorną sprzeczność w fakcie, że jak
kolwiek wyposażenie sceny jest o- 
becnie bardziej skomplikowane i 
kompletne niż kiedykolwiek przed
tem, to jednak reżyserzy — zwła
szcza przy wznowieniach sztuk kla
sycznych — zwracają się coraz bar
dziej w kierunku prostoty środków. 
Dzisiaj istnieje wiele subtelności w 
sposobach grupowania, oświetlania i 
ruchu, jakich nie znano w dawniej
szym teatrze; lecz widz teatralny 
z epoki edwardiańśkiej uważałby 
wiele dzisiejszych scen za ogołocone 
i puste. Czasem słyszy się zarzuty, 
że reżyser odgrywa zbyt wielką rolę. 
Zapewne, podczas gdy 30 lat temu 
mówiło się o wykonaniu jakiejś kla
sycznej roli przez takiego a takiego 
artystę, obecnie słyszy się często o 
sztuce „produkcji Guthrie'go“, lub 
„Straconych zachodach miłości“ pro
dukcji Petera Brooka. (Tyrone Gu
thrie jest najwybitniejszym współ
czesnym reżyserem, szczególnie sztuk

Scena ze sztuki „Miłość za miłość".

klasycznych. Peter Bronk, chociaż 
ma zaledwie 23 lata, odgrywa już 
ważną rolę w. teatrze, będąc obecnie 
kierownikiem produkcji operowych 
w Covent Garden).

Zarówno Guthrie jak i Brook 
przykładają dużą wagę do efektów 
świetlnych. Pamiętam szczególnie 
pierwszy akt sztuki „Cyrano de 
Bergerac" w reżyserii Guthrie‘go, 
kiedy światło księżyca padało na 
kształt srebrnego miecza na próg 
Hotelu de Bourgogne, podczas gdy 
Cyrano i jego oddział maszerowali 
ulicami Paryża. Z bliższych wspo
mnień przypominam sobie insceni
zację „Romea i Julii“ Brooka na tle 
wysokiego, szerokiego łuku cyklo- 
ramy Stratfordu nad Aronem. Pro
dukcja tą wykazała również jego 

niezwykłą zręczność operowania tłu
mem, co można było stwierdzić po
nownie w jego ujęciu „Borysa Go
dunowa“ w Cevent Garden, który 
stał się jednym z najwspanialszych 
przedstawień operowych od wielu 
lat. Inscenizacja „Romea i Julii" nie 
utkwiła w pamięci tak dalece jak 
wcześniejsza produkcja „Straconych 
zachodów miłości“ w Stratfordzie, 
w której to sztuce artyści nosili ko
stiumy z obrazów Watteau i Frago- 
narda, a w scenie końcowej tworzyli 
wspaniałą malowniczą grupę na tle 
aksamitnego granatu nocnego nieba. 
Tutaj pomysł wprowadzenia do 
sztuki kostiumów z innej epoki zna
lazł pełne uzasadnienie.

Niewielu reżyserów doby obecnej 
zadawala się „wiernym“ odtworze
niem sztuk klasycznych i chociaż te 
ciągłe zmiany i eksperymenty mogą 
być kłopotliwe, to jednak znawcom 
sztuki dają wiele do myślenia. Przy
pomnijmy sobie takie wydarzenia 
jak wystawienie „Ryszarda III" w 
reżyserii Johna Burrella (z Olivie- 
rem z teatru Old Vic), które było 
jakby ożywioną kartą iluminowane
go manuskryptu owej epoki; śmiałe 
i nieoczekiwane ujęcie pierwszej 
części „Opowieści Zimowej" przez 
Anthony'ego Quayle'a w Stratfor
dzie w ub. roku, w której dwór sy
cylijski potraktowano w stylu mo
skiewskim; wreszcie wznowienie o- 
pery Brittena „Peter Grimes“ w re
żyserii Tyrone's Guthrie'go (z głębo
kim wyczuciem nastroju morza). 
Niektórzy spośród młodych insceni- 
zatorów i reżyserów, w pogoni za

Na pierwszym planie John Giełgud*. 

osiągnięciem największej prostoty, 
wykazują nadmiar pomysłowości w 
wykorzystywaniu syntetycznych de
koracji — takich mianowicie, które 
przez zmianę światła i położen'a mo
gą służyć kilku rozmaitym celom.

PRZESTRZEŃ I GŁĘBIA
W nowoczesnych, sztukach ekspe

rymentuje się znacznie mniej, lecz 
czasami, w niektórych peryferyj
nych teatrach, gdzie repertuar czę
sto się zmienia, spotykamy niezwy
kle oszczędne urządzenia sceniczne i- 
oświetleniowe. W New Lindsey, w 
londyńskiej dzielnicy Bayswater, 
młody dekorator Richard Lake po- 

. trafi cudownie wyczarować prze
strzeń j głębię na scenie, która wy
daje się nię większą od tacki na 
herbatę. Inny dekorator Peter Gof- 
fin posiada niezwykłą umiejętność 
operowania światłem i stałymi deko- - 
racjami.

Wielu zdolnych reżyserów posia
dają teatry prowincjonalne, których 
sytuacja uległa znacznej zmianie. W 
połowie lat trzydziestych film 
dźwiękowy zabił stare, prowincjo
nalne teatry objazdowe. Podczas II 
wojny światowej jednak dużo pod 
łym względem dokonała organiza
cja, wspomagana przez rząd, która, 
stała się później Radą Sztuki W. 
Brytanii („Arts Council of. Great 
Britain). Organizacja ta wysyłała 
zespoły teatralne do odległych za-: 
kątków W. Brytanii, gdzie nigdy 
nie widziano żywego teatru, lub 
gdzie istniały tylko niewybredne te
atrzyki rewiowe. Pamiętam z jakim 
zachwytem robotnicy pewnego prze
mysłowego miasta w Lancashire po
witali podczas II wojny światowej 
operę w wykonaniu zespołu Sadler's 
Wells. Rada Sztuki pomagała odtąd 
przywrócić znaczenie żywej sceny w 
wielu miejscowościach na prowincji. 
Teatr eksperymentalny , zakwitł na 
nowo. Podczas sezonu teatralnego w 
St. James Theatre. londyńczycy 
mieli sposobność zobaczyć tego lata, 
co potrafi prowincjonalny zespól 
teatru objazdowego. Przedstawienie 
sztuki Czechowa „Wiśniowy sad“ W 
wykonaniu zespołu teatru z Liver- 
poolu w reżyserii Johna Fernälda 
w niczym nie ustępowało wykona
niu tej sztuki przez teatr londyński. 
Pełna prostoty oprawa sceniczna o-, 
raz doskonała gra aktorów sprawiły, 
że wznowienie tej sztuk: posiadało 
wartości, które na długo pozostaną 
w pamięci.
Mamy zatem najnowszy obraz tea

tralnego Londynu z teatrem Old Vic 
(potencjalnym teatrem narodowym) 
na czele; jego centralne sceny pezöf 
stają pod kontrolą grupy zarządów 
prywatnych, nie kierujących się je
dnak wyłącznie względami korzyści 
kasowych; zewnętrzny pierścień te
atrów eksperymentalnych spełnia 
zaś rolę okien wystawowych dla no
wych dramatopisarzy i młodych ak
torów. Poza tym istnieje znaczna 
liczba dobrych teatrów prowincjo
nalnych, kilkadziesiąt teatrów obja
zdowych i wiele imprez Rady Sztu
ki na bardziej odległych terenach. 
Do tego należy dodać jeszcze po
myślnie rozwijający się ruch ama
torski oraz chętną i inteligentną pu
bliczność.
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SUNDAY: ReaiinKjs from „Through the To- 
oJung-globs“, the famous bec-k by Lewis 
CarroK: II.

MUNDAY. (E’^entary) The Right Tense« I. 
The Present Conu.m».-’«! the ve?bs under
stand, kn-o-w and think, Ly A.- S. Hornby, 

TUESDAY: (Elementary) „Ordering Tea’1, & 
conversation drill cn a practical theme.

WEDNESDAY: (Elemrntary) „The Tree in the 
Wood“, a popular English tr-adi-tioaiaf. sc<n.g:

THURSDAY: (Advanced) ,,Brown Family“ 
ccnversatiio-n. Mr. Brown ip Sheffield.

FRIDAY; (Advanced) English Intonation Prac
tice: I. Fiiwt of a series of exercises in the 
use ctf the commonest Eng'ish intonation 
patterns, by J. Desmond O'Connor, Lecturer 
in Phonetics in the University cf London.

SATURDAY: (Advax-ccd) Answers to
ner's Questions.

liste-

Lekcja sto dziewięćdziesiątą
THE BIGHT TENSE—I

TT HIS dis a leecon about tenses and 
' * time. Wo begun wlilh ati.ócn now 
taking płaca, actiicias new in progxcs 
'sotneX-JDg wib'dh te going cn at the' 
time of gpeidklng (or wrilflilung).

I am eitöng at a fcibte. I am talking 
into this miicrcphcaie.

I am oitiitag at the table, too. And 
I am baling into the microphone.

We are bo'.lh sitting here in this 
studio. We are teilkijng. We are giving 
an English lesson.

Those eerjlarjces.were about what its 
happeotag now, something which is 
now going cm.

What was the verb tense?
- It was the Present Continuous Ten- 
ee, made by using parts cf the verb 
to be with the present pairtiaiple, the 
■ing form aif the verb. Listen to seme 
mere examples. What are we dicing?

We aire giving esi Eng'Iùdh кия.

We are giving examples of the Pre
sent GcLiijj.-juous Тевсе.

Thousands of people are losteni'aig 
to us.

Do there ТсЬжегв widens t-.amd what 
We are saying?

I do Eioit know, but I think they 
undsxtand.

You do not know, but you thtolk 
fflisy unde-ctanid. These were exam
ples of lire Simple Present Тешоз.

Let us talk about there verbs, shall 
we? Flânait, the verb to understand. .

Wihy didn’t I say: „Are tlhess Kuba
ners undarcitandling?" Why did I say: 
„Do they undecsband?"

The verb to understand is not used 
in the Continuous Tense. Pl ease re- 
mcmibeir that, listeners.

You may say: „1 am trying to un- 
fcaimnid", un'ng the veyb to try in the 
Continuous form.

Or you may вау: „I am begirrj’ng. ... ... - toto unctenstand", using tihe verb 
begin in this form.

You may вау: „I understand 
li№e", cc „New I underetand".

But you may net ure understand in 
fila Continuo™ Tence. Now let us 
tabe the verb know. Know Hike under
stand. ds mot uc.sd in the GoniSiaouis 
Tense,

а

You eiTjheir know or you do not 
know. Llrien to some examples.

Do our listeners know English?
They know some Eingjiah, but they 

io not know everything yet.
Let us have seme examples of 

Verb think.
What are you thanking about?

the

Pm'rent Continuous Terre. It 
fosn'fble io use the verb think in 
Continuous Tence. Whiait does 
dtostiton mean?

fs 
tihe 
the

WŁAŚCIWY CZAS — I

Jest to lekcja o czacach gramaty
cznych i częste. Zaczynamy od czyn
ności, które teraz mają mtejsce, 
czynności, które się teraz odbywają, 
czegoś, co się dzieje 
nia (lub pisania).

Ja siedzę przy stole. Ja mówię do 
tego mikrofonu.

Ja siedzę przy stole również. I ja 
mówię do mikrofonu. •

My obaj siedzimy tu w tym studio. 
My rozmawiamy. My dajemy lekcję 
angielskiego.

Zdania te mówiły o tym co się te
raz wydarza, o czymś, co się teraz 
dzieje.

Jaki był czas czascwników?,
Był to czas teraźniejszy ciągły’ u- 

■tworzony przez użycie części cza
sownika być (to be) z imiesłowem 
czir.cu teraźniejszego, tworzącego koń
cówkę czasownika — ing. Posłuchaj
cie kilku więcej przykładów. Co my 
robimy? (What are we do-ng?)

My datemy (we are givinq) lekcję 
anigtelrkiego.

My dajemy przykłady czasu teraź
niejszego ciągłeąo.

Tysiące ludzi 6łućha nas (are liete- 
tóng.to uis).

Czy ci’ słuchacze rozumieią co my 
mówimy? (wtEit we are caylng?).

Ja nie wiem, ale myślę, że rozu
mieją.

To bvły przykłady zwykłeqo czasu 
teraźniejszego.

Ty nie wiesz, ale ty myślófe, że oni 
rozumieją.

Pcmówmy o tych czasownikach, 
debrze? Naipierw czasownik rozu
mieć (to understand).

Dlaczego nie powiedziałem: Czy cl 
słuchacze rozumieją? (Are these li&te- 
ners understandtag?). Dlaczego powie
działem: Czy oni rozumieją? (Do thęy 
uriderstand?)

Czasownik rozumieć (to understand) 
nre jsst używany w czacie ciągłym. 
Proszę pamiętać o tym, słuchacze.

Możecie powiedzieć: ja staram e-’ę 
zrozmnieć (I am tryiinig to 
stand), używając czarownika 
się (to try) w formie ciągłej.

Albo możecie powiedzieć: ja 
nam rozumieć (I am begltming 
understand), używając czasownika za
czynać (tó begln) w tej form'e.

Możecie powiedzieć: rozumiem tro
chę, lub: teraz rozumiem.

Lecz n:e możecie używać (czp.eow- 
nika) rozum'eć w czasie elągłym. Te
raz weźmy czasownik znać, wtedzieć, 
umieć (to know), Czasownik znać, 
wiedzieć, umieć, podobnie jak rozu
mieć nie jest używany w czasie ciąg
łym.

Albo wiecie, albo n;e wiecie. Po
słuchajcie kilku przykładów.

Czy nasi słuchacze znają angiejsk'1?
Znają trochę ang'e’rki. ale nie u- 

mie;ą jeszcze wszystkiego.
Weźmy kilka przykładów z czasow- 

nik:em myśleć (to think).
O czym myślisz? (What are you 

thinking about?).
Cz?B teraźnfetezy ciągły. Można u- 

żywać czanowitika myśleć (to think) 
w czasie ciągłym. Co oznacza pyta
nie?

mają mtejsce,

w czasie mówie-

under- 
et-arać

zaczy- 
to

Wielką korzyść przyniesie uczącym się 
po angielsku słuchanie lekcji, nacla= 
wanycb przez radio brytyjskie 
codziennie w godzinach:
06.1.5—06 30 na fali: 267; 41,32; 3150; 25 30 m. 
06.45—07.00 na fali: 1795.: 456, 49,59; 41,21 m. 
03.45—-09.00
12.30— 12 45
13.30— 13 45 
16 45—17.00 
17.45—18 00
20.30— 20.45 
21 30—2! 45
22.15- 22.30
Streszczeni wiadomości, dyktowane powoli dla uczących 

■ angielskiego: 
12 15—12 30 na fali: 31,50; 30,96; 25,30-, 19,61; 19,42 m.
13.15— 13.30 na fali: 1796; 455; 267 m. 
19.00—19.15 na fali:.456.m.

na 
na 
na 
na 
na 
na 
na 
na

Î
i
i

Ì

„What .are you thinking about?" 
means: „What thoughts .are now in' 
your mind?"

Here is anither question: ,,Do you 
Steak men and women should have 
equal pay for the same work?"

„Do fhr’iak...?" The Simple Tense thra 
time. That question is about the 
thoughts or opinions which I now ha
ve as the result of my thinking — and 
reading and discussion— in the past.

If you want a person's opinions, 
you say:

What do you think about this 
matter?

If you want to know what thought's 
are in his mind now, at this moment, 
you say:

What are you thinking about?

Here is a short exercise. We want 
you to put the verb in these senten
ces into the right ter.ee. Listen first 
to the sound of this piano... Now here 
are the sentences:

Exercise

„O czym myślisz?" oznacza: jakie 
myślj eą teraz w twoim umyśle?

SĘ

Oto inne pytanie: „Czy myślisz,.że 
mężczyźni i kobiety powinni mieć 
równą zapłatę za tę samą pracę?

„Czy ja myślę...?" Zwykły czas tym 
razem. To pytanie odnocii się do my
śli. i opinii, które mam teraz w wyni- 
ku myślenia — względnie czytania i 
dyskutowania — w przeszłości.

Jeżeli chcecie (usłyszeć) zdanie ja
kiejś cooby, mówicie:

Co ty myślisz o tej sprawie? (What 
do you think).

Jeśli chcecie wiedzieć jakie myśli 
są w jej głowie teraz, w tej chwili 
mówicie:

.O czym myślisz? (What are you 
thinking ab out),

Oto krótkie ćwiczenie. Chcemy 
abyścte czasowniki w zdaniach wsta
wili w odpowiedni czas. Posłuchajcie 
najpierw dźwięku tego pianina... A 
oto są zdania:

Ćwiczenie poda jemy po angielsku.

Ises of the verbs 
„may“, „might**, „let**

AIT are followed by the inf initive 
without to.

May — May is used to expirees? 
a)

1.

ï- ï g
s 
Ê SCi

g

permission: You may go homo 
now (You are permitted to go). 
May I borrow a pencil?
wishes: May the king Eve 
long! I hope you may succeed. 
doubt: I may come tomi’igjht, 
but I am not sure. Who knows 
what may 'happen?
purpose: He wcctis hard in or
der that he may become fa
mous.

2. Might — Might is property the 
past tear® of may, iti.nd 06 such :s

b)

с)

d)

1. Somebody (play) the piano.
2. We (listen) to the piano now.
3. Our listeners probably (knew) 

who wrote that mucic.
4. I (think) the piano is a fine in

strument.
NOTE: The correct verb forms will 

be given in the broadcast.
UWAGA: Prawidłowe formy cza

sowników będą podane w audycji ra
diowej.

O intonacji angielskiej

krót- 
będą

tLŻy-

Wielu ełudhaczy przypomina eobte 
cykl pogadanek o -intonacji angiel- 
skiej. nadawany w ciągu 1947 r. przez 
pana Deemonda O'Connora i pannę 
Olive Tooley z wydz’alu fonetyki U- 
nivere: ty College w Londyn1 e. Cykl 
ten miał dwa główne cele: po pierw
sze, wprowadzić słuchaczy w syste
matyczne studia intonacji, a po dru
gie, dostarczyć przykładów najbar
dziej typowych brzmień intonacji an- 
gtekśfctej, któro studenci mogliby uoły- 
oaeć i zapamiętać. Pogadanki wywoła
ły duże zataiterecowante, toteż zaprosi
ło obecnie tyah samym prelegentów do 
wygłoszenia nowego cwklu, zaczyna
jącego relę-w piątek 11-go lutego 5 
kontynuowanego przez nasienne piąt
ki. Tym razem będzie on miał na ceta 
głównie oowojente słuchaczy z uży
waniem najbardziej rozoo-wczschnio- 
nych brzmień angielskiej wymowy. 
Ba-dzo ni-ewiete nowych faktów bę
dzie omawianych w czecie k’w-u ra
diowego, lecz dostarczy on licznych 
sposobności ełudbaniia i wypo-wtedante 
typowych przyktodćw. Słuchacze 
pierwszego cvkl-u będą tym sarnim 
mogli wygładzić swe umtetętnoś-ri, 
podczas ody nowi słuchacze otrzyma
ją praktyczny wstęp do przedmiotu.

Zarówno nowym, jak i dawnym 
riudbaczóm może przydać eie prze
gląd niektórych terminów które bę
dą używane w ciągu kursu oraz 
ki orńg różnych brzmień, które 
tematem ćwiczeń.

Intonacja — brzmienie głosu 
wane w mowie.

Grupa znaczeniowa — (Serre 
group) — jedno lub więcej słów wy- 
powàedztonych gronowo baz pvrzy; 
słowa takte rą zawrze śriśte zw:ąza- 
ne w znaczeniu. Nn. „Nie!" jest gru
pą ZMczenionwą iedne-^o 6łowa, nod- 
czre gdy „powiedziałem mu żeby 
zr-obti to dzfetaj" ie>-t greną znaczé- 
ntową złożoną z 7 ałów. Grupa zna
czeniowa czeoto zwana jent no pronta 
gruną. Każda grana znaczeń:ówa wy- 
pc<wiadana jest pełnym brzmieniem.

Podkreślone sylaby (Stressed Sylla
ble!?) — take sylaby w grunto, któ
re rą wymawiane z większą siłą wy
dechu niż inne,

Soadek (Glide down) — brzmienie, 
w którym pie-wśaa’ podkreślona sy
laba jest wysoka, a wszystkie nastę
pująco podkreślone evlaby n:e-o niż
sze. Octatnią podkreślona sylaba za
czyna. się na tym samym, lub n-'zrzym 
poz-'om,Te niż poprzedza iąca i swada do 
możliwie mjmteżeyo punktu brzmie
nia gł-ccu Początkowe, ntonodkreślo- 
ne sylaby maia drvvć nó-ki dźydek; 
końcowe n;enodfcreś'-one sylaby ma;ą 
możln-wie nato’hyry- dźwięk; pośred- 
n;e ntonodlkreśloriie svtebv matą ten 
w.m d.żw’°k, co podkreślona sylaba, 
bezoc-średinio pororzedrr.a’aca re. Jeśli 
«runa znaczeniowa zawiera tvVro je
dną nodkreśtoną 6vl=bę, cv’aba ta 
bod-’-'e traktowana tako crteto-ą pod- 
kreź’.n-,,q sylaba i wypowiedziana ze 
cipedkiem głosu,.

Przerwany spadek (Interrupted Gli 
de down) — odmiana spadku używa
na w dłuższych granach znaczenio
wych, ti. zawierających 4 lub więcej 
podkreślonych sylab. Zaczyna się i 
kończy jak apadek (glide down), lecz

jedna z pośrednich podkreślonych cy- 
lab jest wypowiedziana nieco wyż
szym tonem, niż bezpośrednio poprze
dzająca ją, przy czym brzmieerte po
zostaje wtedy jak opisano poprzednio.

Nagły skok (High jump) ;— brzmie
nie, w którym iedna sylaba jcct wy
powiedziana z dużym epadkiem z wy
sokiego tonu do ntektego. Wczystk:e 
następujące sylaby są bardzo n'ck’e 
w tonie. Sylaby poprzedzające nagły 
ekok są bardzo często traktowane la' 
ko niepodkreśtone i dlatego wyoo- 
wiadare raczej irckm tonem, lub też 
mogą zachowywać cię dokłtafote tak 
samo, jak przy snadku (gl’de down).

Podniesienie (Glide' un) - - to
brzmienie zadaowute się całkiem tak 
samo jak spadek (glide down), dopó
ki ccta-toia podkres'ona sylaba nie 
zocitanfe wypo.c’edriana. Jeśli sylaba 
jest końcową w grapie, wówczas za
czyna się n,fek:m tonem i wznosi się 
w brzmfenńu. Jeśli następ’i;ą po niej 
nierodkreślone sylaby, wówczas jest 
batazo n’eka, a poziom i nectfouiąre 
sylaby tyzorzą stopniowo wzrastającą 
skalę. Jeśli grupa znaczeni owa za- 
wte-a tylko jedną podkreśloną syla
bę, będzte ora traktowana jak ostat- 
nóa podkreślona sylaba.

Nagły spadek (High Dive) 
brzm'eaiie zawiera;ące eipedak, no 
rym nasi-ępute podwiesienie. Jeśli 
dek przypada na ośtatn-ą sylabę 
py, wówczas podniesienie 
lim tana na tej sylab’e. 
spadek — wzniesienie na tej samej 
sylabte. Jeśli po sylabie ze spadkiem 
następuje tylko jedra sylaba, syla
ba ta. czy to podkreślona czy n:e. 
będzie zaczynała cię nicko i wwcsiln 
się w brzmieniu. Jeśli no sylabte ze 
spadk'em następute k'Jka nrêpodkre- 
ślonyclh sylab, będą one tworzylv 
stenniowo wznoszącą eie skalę. Jeśli 
podkreślone jak i nter-odikreślone sy
laby następują po sylabie ze spad
kiem. wówczas wszystkie sylaby po
między n!ą a crtatolą podkreśloną 
sylabą będą ninkie, a poztem i ostat
nia podkreślona sylabo będą zacho
wywać się lak przy n-ednierienta (gli
de up). Sylaby przed ma-diltiem trak
tuje sie ia.k przy nagłym po-dniesie- 
niu (high jump).

Okoliczności, w jalkidh te różne 
brzmieria używane są pcœeiz Anglików, 
będą omawiane podczas audycji radiio- 
wych. Ważną izeczą, o której należy 
pamiętać i zawene mteć ją na uwadze 
jest, aby intonacja używana w języ
ku a-gielekm (i w wielu innych ję
zykach) wyjaśniała nastawi ente mó
wiącego do użytych przez nńeao słów: 
czy używa ich, aby dać pozytywne 
stwi-ardzenie. czy też, aby zadać py- 
tante. wyrazić zdzlwleni<e, gniew, wąt
pliwość, lub podejrzenie; aby być 
niegrzecznym, czy grzecznym, wyka
zać obojętność, zaiintereoowanie, czy 
znudzerute. Jeśli silę o tym etale pa
mięta, wówczas potrzeba prawidłowe
go formowanta brzmień j używauca 
ich we właściwym częste będzte w 
pełni, doceniona. Tę właśrite potrz-ebę 
spodziewa cię zaszczepić obecny cykl, 
drogą ćwiczeń i wskazówek w formo
waniu brzmień, łączeniu ich razem i 
wyznaczeniu prawidłowego nastawie
nie, czy nastawień do rozmaitych 
brzmień.
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used to express peimiix'cn and wishes 
an subo.ociiinate clauses, where the prin
cipal verb of the sentence is past.

a) permission: I toild him that he 
might go home.

b) wishes: I hoped -that you might 
succeed.

c) doubt: where the event is con
sidered taipnobable, or a mat
ter of cpeou-latijcn: in tlhs orae 
the word might has net the 
fence of a pent tense, but re
fers to the future.
He miiftiit succeed, but his op
portunities for study are few. 
Who knows what might hap
pen.

d) purpose: He worked hard m 
ordetr that he might become 
famous. t

?, Let — Let is used:
a) to express commands, wishes 

GuppccatOccs.
Let hem come in.
List us remember how much 
we owe him.

b) As iin inilepeadant verb in the 
neore of „to allow", as: I let 
him go.

Variations on 
a grammatical theme

It’s an old panflour game — new 
ccnjugaitioEB of auregular verbs —• but 
no one lees than the English philo 
sopher Bertrand Rurceil revived it re
cently when, itn a binoadcact, he de
clined thus irregular verb;

I am firm
You are pfc'stiinate 
He is a plgfacaded fool.

Since then the weekly The New 
Statesman and Nation tos produced 
fuai'jher variations cn this theme. Here 
is a selection,
I am an ertilnt
You are artistic
He -to arty.1)
1 am sparkling 
You are unusually talkative 
He is drunk
I have reconsidered it 
You have changed your mipd 
He has gone back cn his word
I travel
You tour
He trips
I am a creative writer
You have a journialtetic ffiBir 
He is a preapenorm hack.5)
I breakfast in bed
You are a bit of a molly-coddle1) 
He is a hopeleas valetudinarien.4)
I am righteously indignant 
You are annoyed
He is making a fuirss) about nothing.
I made tome tellLng points 
You wandered a kittle ait times 
He never undetxitood the matter at 

issue.c)
I am witty V;
You are funny
He is damned ridiculous.
I love her
You cao.m fond of her
He is leading her aisfcay T)
I am fastid'.o'us
You are fuesy e)
He is an old woman
I am beautiful
You have quite good feaitwes
She isn't bad locking, if you like that

type.
I am suffering from aeuralgilia
You Mve a ham^iver “)
She's in a shocking bad temper

*) to be ariy — pozować na artystę.
2) hack — grafoman,
8) molly-coddle — wyg^dnicik:, rozpiesz

czony. .
4) valetudinarian — hipcchondryk.
c) to make a fuss — robić zamieszaiue,

_ hałas.
55 6) matter at issue — sprawa, o

dżi.
to lead semebody astray — 

kogoś na manowce.
8] fussy — kapryśny, robiący

x powodu drobnos tki o
9) hangover mieć „kwddkwlk*.
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Imprezy sportowe w Szkocji
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Mistrzostwa

Ostatnio, w ciągu trzech kolejnych 
dni — gęsto zaludnione przemysło
we miasto Glasgow było widownią 
trzech wielkich imprez sportowych. 
Pierwszą z nich był międzynarodo
wy amatorski mecz bokserski Szko
cja—Anglia. Następnie miały miej
sce spotkania o tytuły mistrzowskie 
poszczególnych wag, w ramach no
wo zorganizowanych przez Państwo
wy Zarząd Przemysłu Węglowego 
mistrzostw bokserskich. W następny 
zaś dzień rozegrano spotkanie pił
karskie pierwszej rundy w ramach 
rozgrywek o puchar Szkockiego 
Związku Piłki Nożnej.

Poziom obu spotkań bokserskich 
był bardzo wysoki, co jest dowodem 
że większość zawodników znacznie 
poprawiła swą kondycję od czasu 
poprzednich podobnych- meczów. W 
międzynarodowym spotkaniu An
glia—Szkocja, piękne zwycięstwo 
odniosła Anglia, wygrywając 7, a 
przegrywając 1 walkę. Ciekawe, że 
rezultat ten jest taki sam, jak wy
nik zeszłorocznego spotkania repre
zentacji obu tych krajów — roze
granego na stadionie w Wembley. 
Wynik obecnego spotkania nie jest 
dokładnym wskaźnikiem stosunku 
sił podczas meczu. W szeregu walk. 
Anglicy wygrali tylko nieznacznie 
na punkty Szkoci walczyli zręcznie 
i odważnie, nie zrażając się wielką 
sławą swych rywali. Spotkanie więc 
było bez wątpienia jedną z najcie
kawszych imprez bokserskich, oglą
danych od szeregu lat. Jedyne zwy
cięstwo dla Szkocji odniósł Tommy 
Miller — młody zawodnik, słusznie' 
uważany za jednego z najbardziej 
utalentowanych bckserów ostatnie
go sezonu. Umiejętność zadawania 
ciosów obu rękoma, zręczna obrona 
i celność uderzeń w ataku — wszyst
kie te zalety przyniosły już Millero
wi zdobycie 3 tytułów, a mianowi
cie tytułu mistrza wagi muszej na 
rok 1947-—43 w turnieju mistrzow
skim Amatorskiego Związku Bo
kserskiego Zachodniej Szkocji, mi
strza Szkocji wagi koguciej na rok 
1943 i mistrza rozgrywek, organizo
wanych przez Zarząd Przemysłu 
Węglowego na rok 1948. W walce 
przeciw Morrisonowi (mistrzowi ar
mii brytyjskiej i wpjsk imperial
nych) Miller dał pokaz klasycznego 
wprost boksu, zwyciężając przeciw
nika na punkty we wszystkich run
dach. Miller był jedynym .zwycię
skim bokserem drużyny szkockiej 
także i w ub. sezonie. Zawodnik ten 
uważany jest za najbardziej obiecu
jącego kandydata do tytułu mistrza 
W. Brytanii.

Jedną z najciekawszych walk by
ło spotkanie „piórkowców" — C. 
Tuckera (Anglia) i Gillianda — mi
strza Szkocji. Gilliand wygląda 
dość niezgrabnie i walczy nieorto- 
doksyjnym stylem. Postępuje do 
przodu, wysuwając prawą nogę i za
daje ciosy z lewej ręki. Ciosy te nie
jednego już przeciwnika znockauto.

otrzyma! 
zaszczy- 
„Knight

Przy- 
! go „w

Donald Eradman — 
jeden z najwięk
szych crickecistów 
Australii i 
niedawno 
tiry tytuł 
Bochelor".
znano mu
uznaniu zasług, ja
kie oddał w czasie 
swej wieloletniej 

. kariery cricketo- 
wej, za działalność 
jego jako kapitana 
australijskiej dru- 

' żyny reprezenta
cyjnej oraz za za-- 
.sługi jakie oddał 
społeczeństwu swą 
pracą w różnych 

dziedzinach". 

wały. Tucker jest również bokserem 
o miażdżącym ciosie. Na początku 
walki pozwala zwykle przeważać 
przeciwnikowi — potem zaś, dopiero 
znalazłszy odpowiednią sposobność, 
zastosowuje swe ostre uderzenie. 
Tak. też stało się i podczas spotka
nia Gilliand—Tucker. Gilliand przez 
pierwsze dwie rundy był w ataku, 
celując w żołądek i podbródek Tu- 
ckera szybkimi prawymi. Atak ten 
zmieszał widocznie Tuckera, lecz nie 
na długo. W trzeciej rundzie Szkot 
jeszcze bardziej podwyższył swą 
przewagę punktową, celując w 
twarz Tuckera gwałtownymi prawy
mi i lewymi sierpami. Nie . potrafił 
jednak odsunąć Anglika na dystans. 
Nagle Tucker zadał przeciwnikowi 
dwa .straszne ciosy z lewej ręki, ce
lując w podbródek. Gilliand począł 
cofać się wokoło ringu, wyraźnie 
„groggy“. Wtedy Tucker zadał mu 
ostry cios w żołądek. Szkot położył 
się na deskach i został wyliczony. 
Po walce Tucker oświadczył, że sto
czył z Gilliandem najtrudniejszą i 
najniebezpieczniejszą walkę w całej 
swej karierze.

Innym ciekawym spotkaniem by
ła walka brytyjskiego mistrza ama
torskiego wagi średniej — J Wrighta 
(olimpijskiego reprezentanta W. Bry
tanii) z B. Anglesem (Szkocja). Ten 
ostatni zadziwił wszystkich swą ży
wiołowością i chociaż otrzymywał 
ciężkie ciosy przy zwarciach z 
Wrightem, dążył desperacko do 
znockautowania przeciwnika potęż
nym; sierpami, wymierzonymi w 
szczękę i ciało. Większa celność cio
sów przyniosła w końcu zwycięstwo 
Wrightowi — było to jednak bardzo 
nieznaczne zwycięstwo na punkty. 
Obaj bokserzy wyczerpali się zupeł
nie walką. Publiczność nagrodziła 
ich po meczu gorącą owacją Pełne 
rezultaty spotkania Anglia—Szkocja 
przedstawiają się następująco:

Musza: B. Marshall (Anglia zwy
ciężył N. Muira na punkty.

Kogucia: Miller (Szkocja) pobił na 
punkty P. Morrisona (Anglia).

Piórkowa: C. Tucker (Anglia)
znockautował M. Gillianda (Szkocja) 
w trzeciej rundzie.

Lekka: R. Latham (Anglia pobił 
na punkty J. Drommounda (Szkocja).

Pólśrednia: 
znockautował 
G. Gowansa.

Średnia: K.
ciężył na punkty z Anglesem (Szko
cja).

Półciężka: P. J. Nesserwy (Anglia) 
zwyciężył J. McGurka (Szkocja), któ
ry wycofał się w drugiej rundzie na 
skutek kontuzji.

Ciężka T. A. Dardill (Anglia) 
zwyciężył na punkty z M. Mc Crindle 
(Szkocja).

Po tym interesującym spotkaniu 
bokserskim odbyło się na drugi 

Tracliffe (Anglia) 
w pierwszej rundzie

Wright (Anglia) zwy-

dzień w Glasgow inne ciekawe spo
tkanie. Zorganizował je Państwowy 
Zarząd Przemysłu Węglowego w ra
mach okręgowych mistrzostw gór
niczych Szkocji. I tu znowu należy 
zanotować zwycięstwo Millera, któ
ry przez to nabył prawo do wzięcia 
udziału w finale bokserskich mi
strzostw górniczych. Finał ten zosta
nie rozegrany w kwietniu na sta
dionie Wembley w obecności księ
cia Edynburga. Spotkanie w Glas
gow obejmowało walki w wagach od 
piórkowej po ciężką. Niektóre z tych 
walk zakończyły się knockautami. 
Większość zawodników wykazała 
się raczej umiejętnością zadawania 
silnych ciosów, niż dobrą techniką 
bokserską. Okazało się jednak, że 
zawodnicy są przeważnie w dobrej 
kondycji oraz że są bardzo wytrzy
mali na ciosy. Nie ulega więc wąt
pliwości. że walki finałowe będą 
bardzo zacięte. Bokserzy-górnicy w 
całej W. Brytanii przygotowują się 
bardzo aktywnie do okręgowych mi
strzostw górniczych. Dotychczas tyl
ko sekcja szkocka rozegrała swe- 
spotkania. Ponieważ zaś mistrzostwa 
odbywać się mają na terenie całego 
kraju, podzielonym na 8 okręgów — 
pozostaje jeszcze rozegranie meczów 
w 7 okręgach, a więc w północno- 
wschodnim, środkowo-zachodnim, 
północnym, południowo-wschodnim, 
południowo-zachodnim. Pierwsze 
mistrzostwa górnicze zorganizowano 
w ub. roku. Należy pamiętać, że 
boks to najpopularniejszy sport 
wśród górników. Chociaż w roku 
bieżącym w mistrzostwach nie bie_ 
rze udziału taka liczba zawodników 
jak w roku poprzednim, walki eli
minacyjne stały na wyższym niż po
przednio poziomie i można oczeki
wać szeregu sensacji na mających 
się odbyć meczach.

Z dochodów przynoszonych przez 
mistrzostwa ma się utworzyć fun
dusz, przeznaczony na upowszech
nienie sportu wśród robotników 
przemysłu węglowego. Dla zorga
nizowania zawodów Zarząd Przemy
słu Węglowego utworzył własny 
Amatorski Związek Bokserski pod
porządkowany Związkowi Narodo
wemu. Zawody wyłoniły już szereg 
młodych talentów bokserkich. Mło
dzi bokserzy-górnicy odnieśli nawet 
sukcesy na wielu innych spotka
niach. Przykładem takiego talentu 
bokserskiego jest właśnie Miller. 
Oprócz kiego szereg innych bokse
rów zdobyło już tytuły mistrzów 
kraju, czy też mistrzów okręgu. Do 
nich należy między innymi: R. Lat
han — 19-letni kowal z północno- 
wschodniego okręgu, który uzyskał 
tytuł mistrza wagi lekkiej w mi
strzostwach Zarządu Przemysłu Wę
glowego w roku ubiegłym. Zawod
nik ten reprezentował także Anglię 
w meczu ze Szwecją. Przeszedł po
myślnie w bieżącym roku rundy e- 
liminacyjne i odniósł zwycięstwo, 
walcząc po stronie Anglii w opisa
nym powyżej meczu Anglia—Szko
cja. Sekcja bokserska północna Za
rządu Przemyślu Węglowego posia-- 
da w roku bieżącym 178 zawodni
ków. Organizuje też zawody nowi
cjuszy i juniorów. Północno-wscho
dnia sekcja liczy 54 bokserów, Wa
lia — 75, Westarndlands — 54, Kent 
około 20. Wszyscy ci zawodn’cy we
zmą udział w mistrzowskich roz
grywkach.

W pierwszej rundzie spotkań o, 
puchar. Szkockiego Związku Piłki 
Nożnej wzięło udział 40 klubów. 
Największą bodajże niespodzianką 
tego turnieju była przegrana słyn
nego Glasgow Club, pobitego przez 
Dundee United w stosunku 4-3, Cel
tic był zdobywcą niezwykłego re
kordu w lidze szkockiej, n;e prze
grał on ani jednego z 63 rozegranych 
w latach 1915—17 meczów. Klub ten 
zresztą osiągnął później szereg in
nych sukcesów. Jednak w ostatnich 
sezonach Celtic nie był w stanie u- 
trzymać się na czołowej pozycji w 
p-łkarstwie szkockim — trafił na 
groźnego' konkurenta — słynną 
drużynę Glasgow Rangers. Ran
gers to jedna z najlepszych drużyn 
w kraju — faworyt obecnych roz
grywek pucharowych. Zwyciężył ła
two Elgin City w stosunku 6:1. W 
meczu tym odznaczył się szczególnie 
atak Rangers. Rozp-ywki o puchar 
w Szkocji mogą jednak, podobnie 
jak to bywa w Anglii, przynieść je
szcze szereg niespodzianek. Toteż 
przedwczesnym byłoby przewidy
wanie, jakie drużyny wejdą do pół
finału.

i

obowiązkowych 
wyraźnie uzy- 

758,2 punktów. 
Shirley Adams

W czasie rozegranych ostatnio a- 
inatorskich mistrzostw łyżwiarskich 
na lodowisku Wembley Pool w Lon
dynie — zeszłoroczna mistrzyni jazdy 
figurowej Jeanelte Altwegg ponownie 
zajęła pierwsze miejsce, zachowując 
w ten sjtosób swój tytuł. Panna Alt
wegg, która ma obecnie 18 lat, wyko
nywała tak zgrabnie i lekko wszystkie 
ewolucje, że było prawie pewne iż 
powtórzy się jej zwycięstwo sprzed 
roku. W ewolucjach 
Altwegg przodowała 
skując ogólną sumę 
Druga była Bridgęt 
(738,3 p.), trzecia Wyatt (721,1) i 
czwarta Osborn (679,7). Następnego 
dnia wobec około 8.000 widzów Jea- 
nette Altwegg tak pewnie i z takim 
opanowaniem techniki wykonywała 
ewolucje, że zwycięstwo jej było za
pewnione.

Ogólnie oceniając. poziom jazdy 
najlepszych zawodniczek brytyjskich 
był bardzo wysoki. Należy jednak do
dać, że w turnieju brakowało wybit
nych łyżwiarek. które odznaczyły się 
w ubiegłych sezonach. W 1945 r. 
Daphne Walker zdobyła tytuł 
strzowski, przed 
Cecilia Colledge 
Mistrzostwa nie 
podczas wojny.

Tegoroczne zawody były pokazem 
świetnej techniki łyżwiarskiej. Prze
ciętny wiek zawodniczek, które bra

mr 
aią piastowała go 

od r. 1935—1946. 
były rozgrywane

Cecilia Colledge — mistrzyni W. Bry
tanii w latach 1935—1946.

łyżwiarskie dacz 
dała, 
nych 
woje

acze

Jeanette Altwegg '

ły udział w mistrzostwach, wynosi <)' 
koło- 18 lat. Nie ulega wątpliwości,] 

że Altwegg zdobyła zasłużenie swa- 
nagrodę, po raz drugi z kolei, — jest 
ona bowiem najlepszą obecnie łyż-' 
wiarką w kraju.

Osborn była najmłodszą zawodnił 
czką mistrzostw ostatnich sezonów, 
ma ona bowiem zaledwie 14 i pół la1. 
Udało się jej zająć zaszczytne 4-tę 
miejsce.

Altwegg utrzymała swój tytuł uzYj 
skawszy ogólną sumę 1275,3 puni". 
tów. Wicemistrzynią została B. Wys^J 
(1210,6 p.). Trzecie miejsce zdobył® 

Shirley Adams (1201,1 p.).
Mistrzostwo w jeździe figurowej 

parami — zdobyło małżeństwo NicKs 

— zwycięzcy z poprzedniego roku.
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